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CENY OGŁOSZEŃ
ta  w iersz m ilim e
trowy przed 1 z lo ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz
ne 50 proc., a św ią 
teczne 25ą>roc. dro
żej. Drobne og ło 
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
pracy 5 gr . za wy
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza liq 25°/,

meru 10 groszy

uum eraia w y. 
m iesięczn ie !
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Po zajściach w Morawskiej Ostrawie

Polacy konferują z henleinowcami
Strajk dzieci niemieckich w Huiczynie

P I i  AG A. 8. 9. W  dniu dzisiejszymi 
w P radze  nie odbyły się dalsze ro k o k a  
rna w s p i a v e  sudeckiej i sy tuacja 
me uległa zmianie. P a r t ia  Niemców su 
ih.ckich na Ja! nie chce rokować z f / ą  
Seni w związku z  ostatnimi zajściami 
w Mora*v.-kiej Ostrawie.

J a k  informują, z osiemdziesięciu 
dwóch aresztowanych Niemców sudec 
t.ich większą część osadzono w ares cne 
w Ołomuńcu. Sytuacja o, tyle uległa je 
6zcze zaognieniu, że w Hulczynie wy 
buehł strańk dzieci niemieckich. Wszy 
slkie oczy obecnie zwrócone są ku .\To 
rymberdzę, gdzie prawdopodobnie ?.o 
padną wanno decyzje w rozmowach akię 
•Izy H itlerem  n Henleinem.

Dochodzcnm w sprawie zajść w  Mą 
rawskiej Ostrawie z ram ienia partii

{nzeprowadzi jeden z przedstawicieli 
władz par ty „mych

W  Praclze odbyła się dzisiaj wy 
miana zdań miedzy prem ierem  Hodżą 
a posłem niemieckim Kundtem. Roz 
mowy te doprowadzić m ają  do zlikrvi 
■li-wania - y a u w  Morawskiej Ostra yy

Pc,za P m  informują, ze dziś odbył) 
się wspólne posiedzenie porozumiewa 
weze przedstawicieli wszystkich ugru 
powań mniejszościowych w Czechodo 
uncji. W  konferencji tej brali udział. 
,-r'zcdstaw'ciele Niemców sudeckie h, 
Słowaków. Wegróąy i P ijaków . Z ra 
mamią P« laków w rozna ;.vach tyc i 
brali udział ; -ofłowię Wolf:* i ks. dr. 
Józef Berger. W związku z tą kord-' 
rencją kier* wi ii two partii  niemieckie j 
sudeckiej wydało oficjalny komuai

kat, stw ierdzający, że w czasie tych  
i.-/,mów osiągnięte, pełne porozum ie u e 
w spraw ie reformy ustroju państw ow e  
-uj oraz zagadnienia m niejszościow ego  

Narady tych ugropuwań będą się  
i dbywały j< szcze w dalszym  ciągu. W 
związku z *> ni in łi .m u ją , że konferen  
chi ta nosi i;; charakter iaczej demon

-iracyjny.
Największym jednak wydarzeni eai 

poiityczn/tn dnia dzisiejszego była k u 
ferencja międ/.y prezydentem dr. Be 
neszem a przc-dstawicielew p a -,ii 
-lewackiej. T a o .  Konferencja  ta  ;oz 
•• ezęta się po południu i trw ała  do u ź 
ivch  godzi, - wieczornych.

Czy H en le in  w y je ż d ż a ł  z N o ry m b e rg !
NORYMBERGA, 8. ł>. Z. kól dobrze 

p o i l i  lormowanyd podają, ze Henlein \v? 
jeoha wczoraj wieczorem z Norymbcrgi 
do Czu hasłowa* ii z powodu sytuacji w.y 
tworzonej przez Vvjpadki w Morawskiej 
Osirawie.

P/.is ileaJein nuał powrócić do Norym 
tjtrgt samolotem i pozostanie fu do sotio

Sensacyjne przemówienie Goebbelsa i
Alarm wojenny N ie m c ó w  zagranicznych

Lessinga
ST U T T G A R T . 7.9 — Drugi k o i  

g .  es Niemców zagranicznych zak -ń  
czyi się w sposób niesłychanie setna 
cvjir-. P rzed  zamknięciem obrad mi i. 
l-ropygandy Rzeszy dr Goebbels wy 
<’osił wielk.e przemówienie, w k tóry  u 
m. in. oświadczył-

„Poznaliśmy dobrze naszych me 
I rzyjaciół mamy jednak  nadzieję, że. 
wkrótce iyr. nas poznają. M ierny dt 

t ze. jakie są zamierzenia w stosunku 
do nas w '‘ ngbi i innych krajach. Ale 
mylą się ci, którzy liczą na słabość 
lub rozdźwięki ~>v narodzie niemieckim' 
Niemcy czuwają! Gdziekolwiek bija 
rei cc n iem iecka, gdziekolwiek stanęła 
stopa Niemca, tam  zakwitła kultu-a
g e rm a ń s k a U ; ta m  tętni i rn e  żyo-e,
i un pracuje wielka myśl niemiecka.

Tu ffitó' tia-z geniusz k tóry  piędo 
p,, piędzi ryłhmrać będzie ziemie n.t"i 
ziaijowana <') któremu me grozi prz:-

arnmmmmmamm
pierwsza Chrześcijańska 

ROZLEW NIA PIW A W B Ę D Z IN IE  
Władysława Juszczyka

poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój Ż y w ieck i  

•raz porter Żywiecki.

starzała  i /histeryzowana doktry a, 
tworzyć tą.Uie wielkie potężne u /we 
s:Jv, której urnę "Wielka Germania! t  a 
miętajcie Niciuey — wołał Goebels - -  
że cliiń przebywacie za granicami w 
kiego par siwa, ale jesteście a '• i
l ic (!) i vr.macie do siebie (!).

Każdy dom niemiecki na obozy/me 
to cząstko waszej prawdziwej ojmyz 
ny, która promieniuje dalej w głąb -'’ a 
ju  i bije każdą wrogą e,bc-ą aum 
kulturę"!

Przemówienia tego zebrani w/  *'i 
obali stojąc. Następnie rnin. Goebbms 
zaprosił wszystkich delegatów na o 
biad żołnierski. W  końcu obiadu e
bels poprosił wszystkich zebranych 
md,rwa aic pytań.

..Nie krępujcie się — mówił T
steśmy sami. możemy mówić o ’a
wach najbardziej poufnych". i , 

Jeden z delegatów szwa.jcars.i' .u 
vzuc.il wówczas pytanie: „Ozy niam\
1/isiejs.aa mowę rozumieć jako a la r u
'.v(e'ennv“ 7

Na saii zapadła grobowa ci-v-a. 
s ‘ochbel? opuścił głowo i przez dłuzz-3 
chwile ważył odpowiedź. "Wreszcie ^ a 
nął na jednego ze pwveh nojmoendo w 
zastępcę dyrektora departamentu 
cingn. k tórv  ' ś w i a d c z  I co’TVstcpuP- 

„Poziri'. 'e się samo przez sic. 1 
musicie być przygotowani do czyn .-. 
Nie ta ję  bynajmniej, że sytuacja .1°^ 
poważna. Mv.wojny: nie chcemy. n -° 
 ̂ :ic pr-w i kina zewsząd Spójrzcie ru

''zreho-łowruję, która, ną igraw a się ? 
Rzeszy i k)H sobie poprostu z życt i 
wodza ('z.v r  v Niemcy m<v.emy to 
ścierpie?! A nglia  przysłała swego •> A 
ndiiik-i k 1 uy  ma nam dyktować p r r  
vfa ' ( /V nic zalewa was fala oburzenia 
' c. p< dobne zuchwalstwo!! Naprawdę, 
czuje ny się tu wszyscy głęboko upo 
ki rzera.

A cóż się dzieje w innych p ui 
Rtwaeli? Obłudni dyplomaci tyci? 
państw  zapewniają nas o swym od i-i 
•mu i podziwie dla genialnych pociąg 
nieć wodza Być może zresztą, że m5 
w ii; oni p-awdę, ale my wiemy, że me 
oni repreeeutują opinię e,wych kra 
]ó r, do których nie zawsze możemy 
dotrzeć.

I  tu  właśnie zaczyna się wasza mi 
sju — mów" dalej Lessing — Minister 
Goebbels w yda je  na propagandę md: j 
ny. Zaspakaja  wszystkie wasz.0 nf|j 
u-; iejsze K.łączki, a nawet grymasy, a 
’vy zacho" ujecie się jak krowy. O 
każdym «as>.ytn kroku wiedzą wasi 
wi ogowie. Sprawiacie wrażenie r.-e 
r,krzesanych żołdaków, którzy podku 
tymi obcasami walą tak  silnie o br di. 
że nieprzyjaciel słyszy to o całe kil mac 
try. Patrzc ie  i słuchajcie. Uważajcie 
dobrze, co d' okoła. was się dzieje. _ Je. 
stcście przecież w pierwszej linii o 
kopów.

Nie u macic zachowywać nawet po, 
ze rów ostn żnoścj.

iv Glcrzenic jegu w dalszym ciągu za- 
t-cwurn. ze jest ca  siia  e przeziębiony-

PRAGA, 8. 9 Kierownictwo par t i i
Niuiccow sudecsich zaprzecza o lic ja im e 
j-kot.y Henlein uii.il sie udać wczoraj 

wieczctern z Norym borgi ' do A#eli. Komu 
nika. loduje, ze Heniem nic zamierza o- 
p u fc ;e Norym berg; przed końcem kon- 
KiCf-n.

Naprężenie mija
NOR i  MBERGA, S. tl. Z A cry iuberc i 

donoszą, ze napręzsuie  >v związku ze »pra 
wą sudecką po części już nastąpiło . Pod 
krcśijją . m, ze rieniera p o s ia ła  s ilny  
w p l y u a  swych zwoicuinków i że w ra-  
zit  jegi powrotu .atmosfera ulegnie znria 
tiie na lepsze. W kolach politycznie!* wy 
t a ż r .ą  przekonanie że w najbliższym
Cżlćt^JC* [ : ~ t t ó o i i C H l l h t ł i p i ,

Z kól p o l i ty z n y c t i  w Berlinie in fo r
m ują że nie należy się spodziewać ofi- 
iju lnego kom unikatu  w si-ca wie sudec
kiej, a to ze Y / j J ę d u  na to, ze nowy 
pl«i, rządu p rask  eso  dotychczas nie jest 
Jeszcze w całej pełni znany.

Ambasador bry ty jsk i w Berlinie prze 
bywający obecnie w Norymberdze po w iń  
i ju tro  lub w sc Re tą do Berlina.

Obserwator brytyjski 
w Morawskiej Ostrawie

r R Alu A, S.y W  sobotę wieczorem przy 
był do M orawskiej Ostrawy obserwator 
b ry ty jsk i m ajo r  .button P ra t t .

D j lekcja  poi i ej i w AJorawskiej Ostra 
v/if; vrydala o godz. i7 kom unikat w sp ra  
wrie zajść, k tóry  jednak został wieczorem 
wyce lany , ponieważ ministerstwo spraw  
wewnętrznych samo mu ogłosić urzędo
wy komunikat.

Ludzie  s a  mil 
W eseli ,  wymo^ 

G d y  piją T Y S K B B  
O d  Styki  z Hurtov
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Franc ja  p r z u g o l o w a n g  n a  I m ź i l g  niespodzianką

650 tys. żołnierzy pod bronią
Belgia zwiększa stan załóg w fortyfikacjach

P A R  Y y  8. 9. P e tit  J o u ra l“ d »r.% 
si. że franc skie roboty fo rty fikacy jne  
i za rządzona  wojskowe zostrną  zence 
7 > u jd u ją  s 'j  w  pełnym  toku Również

Zmiany w ustawie
M L E C Z A R S K IE J

M in is te r s  tw o R o ln ic tw a  o p racow a ło  
p ro jek t zm ian  do u staw ?  o m lecza rstw ie  
Z 19Ó6 r. P r o je k t dotycz? d rob n ych  poprą  
wek i u s ta le n ia  form  w y ra źn ie jszy ch , u- 
m e m o ż liw ia ją c y c h  różną in te r p r e ta c je  
p rzep isó w ,

6 z drugiej strony wprowadza zmiany 
zasadnicze w zakresie przepisów' w pow 
stawaniu nowych zakładów mleczarskich 
pobierania opłat za nadzór nad zakłada 
mi mleczarskimi, o obrocie przetworami 
mleczarskimi na rynku krajowym i o 
sankcjach karnych.

Do z a o p in io w a n ia  p r z e s ia n y  ;o s ta ł pro 
je k t  p o szczeg ó ln y m  Izbom  R o 1 n iczym  o- 
la z  Z w iązk ow i Izb  i O rg a n iza c ji R o ln i
czych  .

Makabryczna 2brodn iazbeezeńea
N A  C M E N T A R Z U  P O D  K R A 

K O W E M

Prokocim , Spokojna osada podkrakow 
ska została poruszona makabryczną zbrod 
nią dokonaną przez nieustalonego do tej 
pory zboczeńca nekrofila. .W paniedziałek  
pochow ano na tam tejszym  cm entarzu 17-let 
rią  dziew czynę, która zm arła po dłuższej 
i w yniszczającej organizm chorobie.

N astępnej nocy zboczony zbrodniarz 
rozkopał grób, rozbił trum nę, sprofanow ał 
zw łoki, przyczem  posunął się do częścio
wego pokrajania zw łok, odcinając niebosz 
i e  ucho, jak rów nież część w ątroby.

Po dokonaniu bestialskiego czynu zbrod 
rlarz skradł odzież zm arłej.

O hydny czyn popełniony przez zboczone 
go i zezw ierzęconego osobnika, został odkry

r ’e ro z sz u z< ne o ile tego bę<iz ie wytną 
gpia sy tu aw a  m iędzynarodowa. Mitr. 
s te r  sp rać / zagranicznych Eoyine" cu  
v> i w ażną konferencję z szefem sztid u 
generalne®"., gen. Gameline.n oraz z 
• zlonkiem N ajw yższej R ady W ojennej 
gen. H etz ngerem .

Ja k  inform ują, F ra n c ja  p rzygo t) 
wana jest na w szelkie niespodzianki. 
S tan  licebny arm ii francuskiej w obce 
m j chwili wynosi 950 tysięcy żołnierzy 
z czego 200 tys znajdu je  się w- garni, zo

na /h  na to n n  e kolt.Pii franeusk id i 
YV. P a ry żu  znajduje  się garnizon woj 
'Uowy, liczący 50 tysięcy żołnierzy.

„Le Joui" donosi z Brukseli, że ró* 
nież rząd belgijski przedsięw ziął w sad 
kie środki ostrożności i w ydał szereg 
zarządzeń wojskowych M in. po,wiyi 
«; ono b a r Izo pow ażnie stan  załóg w 
fo rty fikacjaeh  begijskich. Zarządzili,i 
wszelkie na terenie Belgii w ydane z>
stały  w '.orozam ieniu 
sztabem g®r.eralnym.

z francuck i.a

Kto wygrał na loterii?
.W d n iu  7 bm . w d a iszy m  c ią g n ie n iu  

l c t e n  k la so w e j pącliy n a stęp u ją ce  g łó w n e  
w y g ra n e :

o ta la  dzienna w yg ra n a  Z ł. 2150G0 p ad ła  
na nr 1982(1.

Zt. 1C-0P0 na n:ry 5008 U 8511 29302 81134
Z ł. 5000 n a  n -ry: 1680 54322 98109.
Zf. 2000 na n -r y .9195 11035 21922 31S03

6031G 61307 71ICO 755/1 76275 78099 93435 
39', 52 100597 101967 iOlf-52 115118 131457 
132573 136565 149516 14,U 11 144114 151508 
107429 152701 105105 135237 15945.

Stała  dzienna w ygrana zł 5.000 
dła na nr. 928(3.

■ Zł. 25.0r 0 — 20429.
Zł. 15.0 ". _  75998

LOSY IV-eJ KLASY
są  jeszcze  do nabycia w szczęśliwej kolekturze

W. KAFTAL i SKA
KATOWICE, D y r e k c y j n a  2

gdzie slale padają wielkie wygrane.

58300<>0114 43581 41438 40155 49037 52226
71726 83478 130117 t.li870 142335.

Z i. 1000 na  n -ry : 3437 S704 5300 10701
11618 24495 20255 29376 41739 4257S 43114

ty p /zez rodzinę zm arłej, która przybyła na 
ciiugi dzień po pogrzebie dla odwiedzenia  
grobu. Na m iejscu potw ornej zbrodni gro- 
n i'd z .ly  się tłum y ludzi kom entujący żyw o  
wypadek Policja, która podjęła energiczne 
dochodzenia w  tej spraw ie już jest na tro
pie spraw cy.

Z ł .  10.000— 13437 35608 39093 52*69 
O‘7327. '^ 4 ,* *

Zł. 2.000 — 1-2004 15614 22804 Ć5S7 8 
81212 78294 & W 9 94837 96929 109x>9
11.1098 12635' 141267.

ZŁ 1.000 — 2402 5697 7544 1233
11751 18408 21581 22689 24061 31961
3d:*82 3346? 38891 55158 63349 725 t
79035 84213 93044 93899 99101 .99 5 -4
10:637 102610 105221 112616 1 2 "  75
172540 125998 1.27760 132066 V X - W
i 43150 144:11 1 45085 150617 15 7C 1
•.'.••753.

W telegraficznym
skróci*

WIEŻA RUNĘŁA PODCZAS ZABAWY
i\7  w io sce  le r th r a r o lo  w p o łu d n io w ej  

I t a l i i  w y d a r z y ła  s ię  k a ta stro fa . M ia n o w i 
cie  p od czas o d b y w a ją ce j s ię  w p ob liżu  
L oscio ła  na w ie lk im  p la cu  zab aw y  lu d o
w ej ru n ę ła  w ieża  k o śc ie ln a . P ię c iu  uczcst 
u :kow  za b a w y  zo sta ło  zra n io n y ch  c e g ła 
m i w a lącej s ię  w ieży .

N ie z w y k ła  ta  k a ta s tr o fa  w y w o ła ła  zro  
zu m ia ło  w rażen ie .

KRÓL ZCGU KUPIŁ REWIR POLO 
W  AŃ

D o P is ty a n  p r z y b y ł a lb a ń sk i m in is te r  
E k rem  L ib o h o v a , k tóry  za trzy m a ł się’ w 
b e te lu  „T b erm ia  Palace"*, P rzy ja zd  jeg o  
p ozosta je  w  zw iązk u  z zam ierzon ym  
p rzy jazd em  k ró la  Z ogu. M in ister  P rzyb y ł 
w ce lu  za k u p ien ia  rew iru  p o low ań  d la  
m ałżon k i k ró la  Z ogu o p ow ierzch n i 1C0O 
ł e k t a r f w .  R ew ir  ten b y ł d a w n iej w ła sn o  
śo ią  ro d z in y  h r . A p p o n y i. P r z y b y c ie  k tó  
la  Zogu. z m a łżon k ą  je s t  sp o d z iew a n e  na 
p oczą tk u  p rzy sz łeg o  io k u .

KOBIELA PORWAŁA 25 DZIECI.
W Rumunii duże poruszenie w yw ołała  

w adom ość o a resz to w a n iu  w Ja sa ch  n ie  
ja k e j  K a tin k i B arb a lach ow ej, k tórej udo 
w ed m o n o , że w w  o sta tn im  cza s ie  p orw ą  
ła  25 d ziec i w  w iek u  la t  7 —9 sp rzed a ła  jo  
c y g a n o m .

Sprawa przedstawia się tern bardziej 
se n sa c y jn ie , p o n iew a ż  p raw d op od ob n ie  
w ią ż e  s ię  z o s ta tn im i m a so w y m i w yp ad  
k am i za g in ięc ia  d z iec i w  R u m u n ii.

ZA RZUCENIE BOMBY -  NAGRODA.
W zw iązk u  /  ary za cją  p rzed sięb iorstw  

fanrycznycli we W iedniu przeszła chem i
czna fabryka Kreidel, H eller et Co na 
w yłączną w łasność niejakiego Giassa. —  
G lass d ok on a ł w rok u  1953 zam ach u  bom  
bow ego  n a  w ie d e ń sk ie g o  ju b ile r a  — żyd a  
F u tterw e itta . W  io k u  1934 b y ł k om en d au  
tem  od d za łu  S . o . nr. 89, k tó ry  d ok on a ł 
zam ach u  na k a n c lerza  D cH fu ssa .

 oO<>------

Kursy dla bezrobotnych
NAUCZYCIELI.

■jak d on osi a g e n c ja  K a b el na teren ie  
M a ło p o lsk i Z w iązek  N a u c z y c ie ls tw a  P ol 
sk ie g o  urządza za zezw o len iem  K u rato  
riurn S zk o ln eg o , k u rsy  ula b ezrob otn ych  
n a u c z y c ie li, k tórzy  od 1832 r. p ozo sta ją  
bez p racy .

, . > V '  V ' - /- V  "oŁ' "1 *4K •■fi- -7' . "AcV.A:

ADAH CZEKALSKI

Skradzione dusze
49)

— J a k  to, więc i Mormon znajdu je  
ię także tu ta j 1

Z am iast odpowiedzi K a łtrg is  usty- 
k r/» ]  tyko drw iący śmiecą majtka*.

— Zojbaczysz go — rzekł następnie
— Pójdź bo za pa rę  n u r  a t mam cię 
zaprow adzić do k a ju t kom.pasii.

U jąw szy słan iająceg- się wciąż 
K alerg isa  pod ram ię, van  Stevens po 
prow adził go do kuchni okrętowej. Z a 
ledwie stanęli na  progu, o dziesiątek 
głosów ludzkich w ykrzyknął zdziwię 
a i c-m

— Bon sejr panie  K .dergis, jakże 
<zm>wne zdrówko? — wołał jeden z 
m arynarzy , ogrom ny F rancuz  o barn. 
Litej grzyw  c,debry znajom v B altazara  
jeszcze ze „S ie lli“.

— P rzestań  się wydzierać, M oulin!
- - zgrom ił F ran cu za  s ta ry  M orison, 
człowiek w w ieku la t okqlo sześedile, 
tięciu, ale w ciąż czerstw y, zdrów./, 
jow ialny i z n a tu ry  dobry i uczynny-

K ai ergi s rozejrzał się uw ażnie po 
kam  buzie i spostrzegł, że nie różni eiy 
im niczym  od kam buza n a  „S telli4*,

Powieść sensacyjna
który znał dobrze. .Wyrami to n a w it 
głośno, sa  co cOpowiedział m u hom_- 
r? cki śmierć zgrom adzonych + utaj 
m ajtków .

— P a l licho w szystkie kam buzj 
na  świecie — przerw ał wybuchy śmie 
cbu M orison — siadaj pan  tu ta j i po 
sil się czymkolwiek, boś pew nie głod
ny, jak  rekin.

K ucharz posadził B a ltaza ra  pr/.y 
stoliku i podał mu filiżankę kaw y i 
obiel z masłem g

— Jedz! — rzekł zachęcająco.
K alergis zabrał się d a  jedzenia w

milczeniu, nie zw racając uw agi na  do
cinki i d rw iny ogromnego M oulina. 
Zdenerw ow ali to  jednak  starego Mc 
risona, więc porw aw szy ogrom ną ko 
pyść, ruszy ł z n ią  n a  m ajtków .

— Wtyi mi stąd. krow ie ogony, bo 
łby porozł i ; ' — krzyczał gniew nie

W  parę  chwil później w  kambuzlo 
został tylko kucharz, van  Stevens i 
K alergis. T eraz dopiero B altazar pc- 
cżuł ja k  bardzo jest głodnym . Dokąd 
w kuchni znajdow ali się m arynarce, 
tre su ra  cyw ilizacyjna b rała  *w K aler

g n ie  górę i mimo, iż odczuwał w pro -t 
szalony głód, jad ł skrom nie jak  czł > 
wiek, k tó ry  spożvw a wieczerze po su
tym  o biedzie. T eraz natom iast rzucił 
,-ię r a  jedzenie z żarłocznością dzikie 
go zw ierza, dla którego nie is tn ie ją  
nigdy żadne kanony dobrego ułożeń:a 
ti warzyskiegcv A M orison, zadowojo
r y  z ap e ty tu  K iucrgisa dolewał mu ra;. 
Pt raz kawę i k łfd ł przed nim ogrom 
r,/ krom y chluba, k tóre zgłodniały 
człowiek pochłaniał praw ie w  m gire  

• r.in oka.

Po kilkunactu  m inutach B altazar 
poczuł, że jes t dostatecznie syty, cho
ciaż dalej odczuwał apety t i z pew 
nością jad łby  był w  dalszym  ciągu, 
/'m onitow ał go dopiero Morison uitł- 
gą. że po takim  dość przydługim  ro - 
?e'e tego jedzenia na dzisiaj będzie 
d 'ść .

Pojem  van Stevens zabrał więźnia 
i udał się z nim  do k a ju i kom panii, 
'.'łzie mieli go  oczekiwać dobrzy ś a - 
r?v znajom i, k tórzy pragnęli porozma 
w iać z nim.

K im  byli ci ludzie i o./ogo od siego 
cP ‘łeb ?

D oznawszy tak  przychylnego r»rzv 
je i a ze s trony  van Stevensa i Mor?- 
f.ora TCalegis nab ra ł już  lepszej w ia-y  
i w 'ekszei pewności siebie, ale n ij- 
' wiadomość, z kim spotka się w  k'ajnl 
ko.mpanii, wciąż napaw ała go pewną 
trwogą'.

C IE K A W O Ś Ć  U C Z O N Y C H  

X II .

Kiedy zn ikn ięc ie  K alerg isa  s ta ł j  
się av Bukowym  Liściu wiadom ym  ja  j 
wszystkim , z początku me niecierpli- 
w .oni się Ivin, ani nie snuto żadnych 
rrzypuszczeń  aa  ten tem ań K iedy jed  
hak zaszedł d rug i w ypadek z ową 'ta
jem niczą k a ta s tro fą  na rów nej drodze 
w której o m ały włos nie zginął S ta  
winoga, K o lanky  zam knął się w po
l e j  u księdza Anastazego 7 młodym 
y vym  asystentom  Terleckim , aby sp a 
wy te poruszyć i należycie obgadae.

— Przem yślałem  oba te w ypad id 
— mówił profesor — i o ile jeszcze nie 
dawno sie przywiązałbym , był do nich 
praw ie żadnej s/t-zególnic jszej wagi, 
dzisiaj zaczynam się mocno niepokoi’. 
Bo czy to nie charakterystyczne, że 
"'’den z moich giśc* ginie nagle w ja 
kiś tajem niczy sposób, drugi m c >- 
m iast, w racając  /. podróży, d o zn d a  
ka tas tro fy  na równej drodze, gdzie o 
w vi a dek najrzadziej.

— I  słusznie robisz, synku, zast u a 
wdając się nad tvm — zauw ażył k-iądz 
A nastazy. —  Gdybyś hyl nie wn.isz- 
czał tych  dwóch mdzi, kfórzy ( tak 
fragiozny sposób zakończyli swoją 
gościnę w  Bukowym  L is: i u, n i ewąt 
pliw ie uniknąłbyś innych’ p rzy k ro śc i 
które ja  przew iduję.

d. c. rt.
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Komunizm
nie zrezygnował z Polski...

Rozkazem Kom inter nu została r >z 
vńązana Komunistyczna Partia Polski

Zarządzenie moskiewskiej centrali 
kr/nunistycznej jest uzasadnione — o- 
czywiście z punktu widzenia obecnog) 
dyktatora byłego państwa carów.

Bo K. P. P. ogarnął rozkład. Nie 
bez wpływu pozostały wśród komu- 
c-stów w Pojące znane wypadki, jak ' 3 

rozegrały się w Sowietach: procesy 1 

rozstrzelania, starcia wewnętrzne mię 
dry „starymi" komunistami o „psami 
faszystowskimi1!, „stalinowcami;- i 
„trockistami", ludźmi „prawego" od
chylenia i „lewej" orientacji.

.Wszystko to wprowadziło zamęt w 
organizację komunistyczną w P d-w . 
Poczęły się wzajemne oskarżenia o 
„zdradę", poczęły prowokacje — i pr 
ezęło montowanie różnych secesyjnych 
ugrupowań w obrębie partii.

Z czasem powstały trzy takie ugri. 
pr,wania, walące w siebie taranem, z 
całą zaciekłością zwalczające się wza
jemnie.

A więc po pierwsze t. zw. prawo- 
myśl ni, t. j. ci, którzy bezkrytycznie 
aprobowali stanowisko i zarządzenia 
obecnego reżimu sowieckiego, opow a 
dali się bezwzględnie za Stalinem i 
jego metodami postępowania. P j - 
w tóre — „trockiści", rekrutujący się 
przeważnie z komunistów żydowskich 
j> stanowią '• zdecydowaną opozy - ę 
do „stalinizmu". Po trzecie — „buehu- 
r mówcy", t. j. ludzie tak zwanego 
.prawego odchylenia", po,mawiani o 
„liberalizm", ba nawet, o zgrozo, o . 
nacjonalizm.

.Widząc to rozprzężenie i ten wzota 
gający się zamęt w szeregach K. P. P. 
wysłał Komintern do Polski „komisję 
trzech", by dokonała lustracji zGrgt- 
r zowanyoh w Polsce komunistów i 
'' ysnuła wnio&Łi, jak należy postąp ć 
wobec rosnącego rozkładu wewniętr 
nego K. P. P. „Komisja trzech" zio- 
liła , co jej kazano, zbadała stosunki i 
wróciwszy do Moskwy postawiła wuio 
aok: rozwiązać K. P. P.! Na to K >- 
mintern wydał dwa zarządzenia: po
pierwsze — rozstrzelać czlonkówT ,.ko 
misji trzech" (jakie że za dużo widzieli 
i wiedzieli...), po drugie — zlikwidcy 
wać Komunistyczną Partię Polski.

Odbywa się to znanym i uświęco- 
cym praktyką w Sowietach sposobem. 
Między innymi t. zw. „czystką".

Słowem . Moskwa nabrała prze-jo 
j ania, że organizacja komunistyczna 
\v Polsce — w dotychczasowej formie, 
w dotychczasowym składzie — yest 
instrumentem nieprzydatnym cłla ce 
lew Kominternu, jest wewnętrznie 
rozbita, że zatem należy ją zł i k w idu 
wać, by na jej gruzach stworzyć coś 
V . ja innego, coś wolnego od tyeo 
eh-mentów rozstroju, które doprowa
dziły K. P. P. do zamętu i zastoju.

Bo łudzą się ci, którzy przypusz
czają, że centrala komunistyczna zre 
zygnowałn po prostu z Polski jako 
terenu infiltracji komunizmu.

Fakt oficjalnego rozwiązania Ko
munistycznej Partii Polski bywaj 
mniej nie może prowadzićdo wniosto., 
że źródło zarazy komunistycznej wy
schło i że niebezpieczeństwo komuni
kacji naszego proletariatu ustało.

iW ręcz przeciwnie: nakazana jesi
jeszcze większa Czujność. Liczba około 
A'. 000 zo rgan izow anych  w K. P. P

POWROTNA FALA
Na marginesie zagadnienia szlachty zagrodowej
Co raz częściej ukazują się w pra

sie koresposdencje z terenu szczególnie 
Małopolski Wschodniej i Wołynia o 
ruchu szlachty zagrodowej. Masowy 
fen i spontaniczny proces, wykazują 
cy silne tendencje rozwojowe,
DOMAGA S I Ę  ZWRÓCENIA NAŃ 

BACZNEJ UWAGI.
Punkt wyjścia dla zrozumieniu 

Kgo, ruchu — to okres rozlńorow RZe 
czypospc litej. Trudno nam dziś, po 
tylu latach, na szczęście już w nieuoJ

ległej Pc Isce — wczuć się w rozmiar T 
katastrofy, jaką przysiósł okres t---> 
zarówno całym grupom ludności, jak 
j poszcz-.gólnym osobo,m właśnie na 
Moniach wschodnich Rzeczypospolitej 

W okresie rozbiorów w'ększa część 
; idnośe', zamieszkującej z iemie wscho 
dnie, miała wyraźne poczucie przyna
leżności polskiej; scementowani byli 
n.fm tak duc-hor.vni szczególnie un-.ccy 
jak też szlachta i włościanie — Pol i e 
z krwi i parusetletniej tradycji, róón  
rednym, węzłami, w pierwszym rze

ZWt'ClF.SKA JEŹDZI KUK A EKIPA POLSKA.
A a m i e s z e z a m y  zd j ęc i e  z w y c i ę s k i e j  j eż  

ć w e c k i e j  d r u ż y n y  po lsk i e j ,  k t ó r a  odn  
f.Ja w i e lk i  su k c e s  w  z a w o d a c h  kon 
w  I n s l e r b u r g u ,  z a j m u j ą c  p i e r w s ze  n n e j -  
s , e  w  n a j w a ż n i e j s z y m  k o n k u r s i e  o t. a w . 
P u c u  a r  N a r o d ó w  i z d o b y w a j ą c  n a g r o d ę

no- 
u iy c h

imien iu  k an c l e r z a  A . lo l l a  H i t l e r a .
Od l e w e j  s toi  k i e r o w n i k  ekipy r'm. 

Szos la 110 n a  ko n i a c h -  r tm .  K o m o r o w s k i  
na  Zb i e gu ,  r t m  H y ik e  11& B i m b u ś i e ,  por. 
P o h o r c c k ’ n a  A b d e l - K m r i e  o r az  por. 

t l i m w i n  na B o ha n i e .

DYREKCJA GIMNAZJUM KUPIECKIEGO
Stow. kupców Polskich

SOSNOW I Et; POGOŃ, B R A C K A  10

PltZY JAJ li JE JESZCZE ZAPISY do kl. I i wyższych 

/.głoszenia w Sekretariacie

Ha szpaltach pism
Po pr&hSeMsntscgi Si f t lera

.,G?zeta Polska" w następujsp-y sposób 
k omen luje deklarację kanclerza Hitlera:

P roU am acja  liitie.iu, otwierająca tego 
roczny  kongres, o chrzczony  m ianem  „Reich- 
fportc i lag  gross D cutschlunds' jest d o k u 
m e n te m  o charakterze  w ew nętrzno-poli
ty c z n y m .  Mocna k r y ty k a  daw nej  elity nie
mieckiej,  egzaltacja z pow odu włączenia  
Austrii do  R z -s zy ,  n ieun ikn iony  ustęp
0 św ia to w y m  n iebezpieczeństw ie żydowsko-
1 o h z e w ic k im  oraz uwagi o charakterze  spo  
t e c sn c -g ospo da rc 'ym  —  oto cztery główne  
m o ty w y  proklam acji .

K anclerz  Hitler, w y k a zu ją c  w  sw ej pro  
ktam acji ,  że g łó w n y m  celem poli tyk i naro 
d cw o-to c jo l i s ty c zn e j  ,rs l w y tw orzen ie  no
w e j  e lity  i danie  narodow i n iem ieckiem u  
m ocnego  k ierow nic tw a  politycznego, w  bar-

kemunistów — a tyle wynosi mniej 
" :;cej „st. n posiadania" tej partii - 
była o wiele mniej niebezbieczna, mz 
;> acki wielogłowej hydry, wnikają; ‘ 
w różne organizacje polityczne i rÓ5'-*3 
związki zawodowe i starające się tam 
o.adowić, Ly pod cudzą firmą i w /D 
u.',skowaniu prowadzić nadal wywro 
trwą i przeciwpaństwcąyą robotę.

Wiara w to, że komunizm zrezygno 
wał z Polski — byłaby wielką lekk - 
nyślnością, mogącą w p. zyszłości wy 
dać bardzo groźne następstwa.

. -■■■- S.  H.

dzo  su r o w y  sposób ocenił daw ne  k ie row 
n ic tw o  n iem ieck ie  w o g  ile, a p rusk ie  w  
szczególności, k a n c ia r z  zrobił a luz ję  do w y 
b i tnych  osobistości n iem ieck ich  k tó r zy  n igdy  
sue Z iozumieli ,  ani nic  popierali narodow e
go soc ja lizm u , ale chętn ie  jego postępowanie, 
k r y ty k o w a l i  oraz w sp o m in a  o ludziach, k tó  
czy  po w o ły w a li  się na sw o je  prusac lw o , zc 
po ir in o jąc  —  ja k  m ó w i  kanclerz że nie 
j<Sj> się P ru sa k iem  z urodzenia, ale przez  
suro je  cno ty  i z w h o w a m e .  (ii Indzie cy tow ali  
chętnie  nazw isko  w ie lk ich  prusk ich  bohate
rów, ale. nie chcieli uznać nigdy, że cala ich 
w ę żn e ść  zasługiwała na sch arak teryzow anie  
k ic ie  w y b i tn y  Prusak C u w sew itz  za m kn ą ł  
Vj j e d n y m  słow ie:^ tchórzostw o .

Dlaczego Hitler w  s zós tym  roku  swoich  
w y łą c zn y c h  iz ą d ó w  uznał za konieczne  raz 
j e s z izc  rzucie w  tw arz  d a w n e j  elicie nie- 
m ite k i e j  w  ogóle, a p rusk ie j  w  szczególności  
zarzut tc h ó r zo s tw a ? Dlaczego raz jeszcze  
s tw ierdz i ł , że ty lk o  ona ponosi odpow ie-  
et ia n o ś ć  za ka tas tro fę  sprzed  ro ku  1920?

dzic gospodarczymi, związani z p-ń- 
j-twem.

Nie różniczkował tej ludności po
tocznie używany język ruski, będąc-y 
raczej odbiciem stosunków gospodar
czych; sParł się bowiem zwyczaj, ż; <!<* 
iii 'no.ści u u jSkiej w- tym języku s ę 
zwracano. Również wyznanie grecko
katolickie nic byłu tu czynnikiem de- 
rywującym. m.ia bowiem um ożliwiła  
y.arówn.- duchownym grecko-, jak i 
rzymsko' katolickim, pełnienie posług 
całej ludności,-bez względu m  ol r/ą 
dek, da jakiego należała.

O CHARAKTERZE KRAJU  
Dl'CYDÓWALA KREW,

a wiec niezliczona masa polskiej lud 
ności zasiedlająca w ciągu wieków to 
ziemie, raz po raz wyludniane prząj 
najazdy tatarskie — decydowała poru 
sctletnia tradycja oraz sytuacja gospo 
darcza 7. biegiem czasu zmieniał się 
zasadniczo, typ etniczny ludności, / a 
mieszkałej po obu stronach dzisiejszej 
granicy Rzeczypospolitej, w (.dróżcie  
mu od stron, bardziej na wschód po- 
•ożonyoli

Zaborcy zużyli 150 lat wysiłków, 
by zmienić charakter kraju.

UDAŁO IM SIE TO TYLKO 
CZĘŚCIOWO.

Zasadniczym posunięciem było zruj 
nowar.ir- wszystkich warstw, które l-v’t 
swi j opierały na związkach z Rzeeęy 
pospolitą przedrozbiorową, a więc : >1 
skicj szlachty, mieszczaństwa i w łj 
ścian dóbi królewskich i duchownych 
«.ra/ opias-iwanie hierarchii duchowa-;jf 
wprowadzanie wreszcie nowych ludzi 
z zewnątrz lub urabianie sobie zwolni 
trików w terenie.

Największą Szkodą było wpojenie 
-połecz-ństwu poglądu, że wyznanie 
i język potoczny stanowią granicę mi 
rodowości ową.

Odruchy pblskośei, szczególnie w 
w wstań i at’- karano ruiną n ają tk iw j  
i wysiedlaniem, nagradzano lojalnvch 
odmo t- jednak ludności do akcji 
antvpohkiej nie zdołano porwać.

Pod ciosami tymi padła najpic-w 
polskość hierarchii prawosławnej i 
unickiej w zaborze rosyjskim. W zu
berze amfnaekim duchowieństwo unio 
k.e broniło swego patriotyzmu prawne 
d ■ końca XIX wieku.
ZDRAD \ NARODOWA G L O W  
KGśCIttł \  GRECKO KATOL. S P P 4  

W F TE PRZESĄDZIŁA.
7, natury ii/oczy gł:wne ciosy ov?y 

wymierzone przeciw szlachcie zag i- 
dc.wej, jakc warstwie najbardziej uspo 
łec/nionej. Prócz innych represji, ude 
rżano Muterznie w jej polskie szlt- 
clnctwo, wy korzystając brak spisów 
sz!acht\ w dawnej Rzeczypospoli - -j. 
Przekręcano nazwiska, kaleczono je, 
ograniczając do nic nie mówiący-.h 
przydomków Powodowano się tu' zre 
szfą sio tylko chęcią wynarodowienia, 
le ź  również względami natury gospo 
darezoy i wojskowej, dążąc do uzyska 
ni.i robotnika rolnego i rekruta.

Po, powstniu państwa polskiego, 
po usta.eniu jego granic i pierwszymi 
pracach organizacyjnych, wzbiera na 
ziemiach wschodnich powrotna vVda 
i oTkośei. a czoło jej stanowi, polska 

i z pochodzenia i tradycji, szlachta za- 
I grodowa.

Na froncie politycznym
SIRONNICTW O NARODOWE IDZIE 

DO W Y BORÓW?
Z ‘zeregu yowiatow donoszą nam, iż 

Stieninet>vo Narodowe organizuje kursy 
samorządowe dla swyeh dziafaezy. Na 
bursach tych uc/cstniey otrzymują pou- 
czenia oraz instrukcje prawne i politycz 
ne.

K ursy te wskazywałyby na to. iż

Stronnictwo Narcdowe stanie jednak do 
v alki w c ’asle wyborów samorządowych 

DELEGACJE li WOJEWODÓW. 
A gencja Kabel donosi-. Socjaliści po- 

stanew 'li ostatnio zastosować taktykę 
fcezi ośredniego p n  odstawiania poszeze- 

m w ojew cdoir. sw ytb postulatów  
i żądań przez wysianie wojewódzkich de 
legacii. Delegacje te przedstawią przede 
wszystkim  postulat czystości wyborów. 
Pierwsza taka delegacja zgłosiła sie już 
do wojewody łódzkiego Jeżewskiego.
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Ze zjazdu pracowników samorządu terytorialnego

Praworządność i moralność
oto zasadnicze elementy samorządu

Podawaliśm y pokrótce wiadomość
0 zjeździe pracowników Samorządu Te 
rytorialnego w Jaremezu, który trwał 
przez 3 dni.

Na zjeźctzie tym referat wygłos;! 
pas. A. Pacholczyk, który zamieszcza 
my w streszczeniu.

Istotą samorządu, który zgodnie z 
dachem k metytucji, ma wypełniać tak 
ważne zadanie w życiu państwa i je 
go, obywateli, muszą być przeto tak o 
czynniki, które dawałyby s tu p ro ’oM-. 
wą gwarancję, pełnego rozwoju samu 
r:.ądu, spełnienia przezeń poruczonoj 
mu w państwie misji, a pi'zede wr y 
stkim  ideowe oddanie się pracy samo 
rządowej zarówno Czynnika oby wat ii 
skiego .jak i zawodowego. Tymi sk'a 
ib twymi elementami samorządu, w naj 
piękniejszym pojęciu samorządu,, są 
1T  \WÓHZADŃÓŚĆ, SAMORZAD 

NOŚĆ I MORALNOŚĆ!
Przerost ingerencji władzy nad ;or 

ozei w sprawach samorządowych, t i 
woduje zjawisko niepokojące i barl-rp 
groźny dra istoty samorządowej st xi 
zanikania swobodnej inicjatywy san-, 
rządu i zobojętnienie, a raczej u trra i 
w ary w możliwość działania ze strony 
czynnika obywatelskiego. To nie jest 
zjawisko w życiu publicznym, kt > e 
ireżna by było lekceważyć. Samorząd 
obdarty ze swej najwspanialszej szaty
1 pozbaw im y . ramorząclności“, s tu o  
v. jąrej istotny sens jego istnienia, r, i 
jo się parodią instytucji, której kun 
stvtucja i mnóstwo ustaw powierzyły 
OLBRZYMI ODCINEK PAŃSTWO  
WEGO ŻNT.TA SPOŁECZNEGO

I GOSPODARCZEGO 
Nie jest to jednak bolączka samo 

r;;;du. Może jedną z najbardziej zasa 
dniczycb chorób samorządu jest nad 
mierny nacisk wywierany na samor-ąd 
pi zez czvnmki nadzorcze, nadmierny 
wpływ .gynników adm inistracyjno 
pi.lityczt ydi aa konstruktywną bud 
wg sam o r '’du u samych jego podstaw. 
y Lyt Częst obserwujemy zjawisko na 
rzucania samorządowi woli p och od.:] 
oe j 7 góry, nierzadko niewykonalnej w 
sknjnnycb finansowych możliwościach 
i< morzą bi r  / drugiej strony krępo va 
nie najlepszej nieraz inicjatywy jo  

dzącej ze zbiorowej woli obywateli,
1 c na postępy te trawiącej samorząd 
choroby n ij -?wrócić uwagi,

N IF LDERZYĆ NA ALARM. 
Społecz* ńst.wo widzi w b irm istrzu  

C/ v wójcie gminy czło,wieka swojegi
zaufania W spółpracuje z nim szize 
rze i z oddaniem. N atom iast tam. 
gdzie na cm p  samorządu stoi jed.ia 
tłk a  z zewnątrz, piastująca swój man 
ilat raczej 7 nominacji, niż z wyboru, 
zainteresowanie społeczeństwa sam oną 
)'eir. jest m s c / r k  mniejsze a stos.r.ek 
(|« go do osoby nar -ucQnej, ieśli nie jest 
wrogi — to przvnajnmiwj obojętny. W 
fyeb warunkach samorząd traci ko t 
takt ze społeczeństwem k t ' ’o przerwo 
fa ciężar odpowiedzialności za rr.nr 
1 v o tę samorządu na czynniki które na 

r/echodze do stadium najgroźniejsze 
r/iicily mu wego kierowniku, wreszo'e 
yo. tj. do f  :;.u całkowitego zmecha a 
yowania ?wych funkcyj i staje się ty* 
V< zbiurokratyzowanym 
D i R.OD KT EM DYSPOZYCJI OGOL 

NET ADMINISTRACJI PAN 
WEJ.

Obywał el chętnie podporządkowuje 
się prawu ale upokarzające zginanie 
ki.rku przed brutalną przemocą, rodzi 
w nim chęć odwetu, który w najl ti 
fyym raz’c; przybiera formę biernego 
ustosunkowania sie do życia zbiorowe 
go w ramach powołanego do kontynno 
w in ią  tego żv >ia —
S A MOR7ADU TERYTORIALNEGO 

Z ust wysokiego przedstawiciela 
r/ądu padło oświadczenie, iż czynniki 
adm inistracyjne nie będą wywierały

nacisków podczas ak tu  wyborczego. O 
świadczenie to odbiło się głośnym e 
cl.-cm w całym społeczeństwie.

Niewątpliwie wybory samorządowe 
l ędą w życiu państw a aktem nadzwy 
< zaj donic.! ym. Akt wyborów do samo 
rządów będzie wielkim egzaminem T a

społeczeństwa z jego dojrzałości do 
życia publicznego. Jeśli ten egzamin 
wypadnie ujemnie, to odpowiedzialność 
z;i dalsze losy samorządu, za wstrzy
manie życia i gospodarki samorządu
w ej spadnie na barki współczesnego 
nam pokolenia'1.

Interwencja posłów OZN
w sprawie zwiększenia kadr nauczycielskich

Nicr.nuchmieonie av całości z \ .  > 
wiedzi uych  przez Min. W. R. i O. P.
< z ter ech tyięcy nowych etatów n au e i/ 
c u sk ic h  wywołało w społeezeńst vie 
»vwą troskę o los dzieci pc\zbawion/"li 
nauki.

Ze «praw ą nowych etatów nau-v:? 
cielskieii wiąże się bowiem sprawa 
otwarcia szeregu nowych szkół w 
miejscowościach, które do tej pory są 
irn pozbawione, oraz usprawnienia 
organizacyjnego wielu szkół istnieją 
cycb.

ÓV chi. 6 września minister W. R

i O P. prof. Swiętosławski przyjął na 
specjalnej audiencji posłów: Chojnac 
kiego. Kaczorowskiego, Szymańskiego 
i Zubrzyckiego członków O. Z. Ń , 
Którzy interweniowali w sprawie kr jo 
wania czterech tysięcy etatów n a u e y  
cielskic!. Posh,wie przedłożyli p. mini 
•drowi da e liczbowe wskazujące 7 
jednej strony na znaczną ilość dzieci, 
przebywających poza szkołą, a z d ra  
giej — na dużą liczbę nowych sal 
szkolny.' h, nie aa ykorzy stany cli z bra
ku e t a r )Av naucz\eielskich.

R E S T A U R A C J A -  K A B A R E T  -  B A R — DANCING
„ s  / i  w m

S c s r o w ie c ,  ui. 3-go Msaja 3.
l e i .  6 1 - 9 0 i .  Podziem ia  62-791.

N OW Y PR OGRAM OD I W R Z E Ś N I A  1938 R.

DUO ZORY5Z: najlepsi wykonawcy tańców
huculskich i góralskich. 

JOLANTA ZIELIŃSKA:
mazur—step—walc angielski.

Świetna orkiestra znanycn capu? "'torów:
Norberta B ILSK IEG O  i Stefan* ARSKIEG O z W ar za vy

Sprawozdawcze posiedzenie rady
Kieleckiej  Izby Rolniczej

W  lokalu Kieleckiej Izby Rolniczej 
odbyło się, pod przcAvodnictwem pro/e 
sa Izby posła T. Kozłowskiego, doroc?. 
ne sprawozdawcze pe,siedzenie Rady.

Na wstępie dyr. inż. L. Śląski zło 
żył sptawozdanie z działalności Izb"- 
w roku ub. po czym sprawozdanie zło 
żyła Komisja Rewizyjna stawiając 
A vniosck  o udzielenie Zarządowi absola 
t ru m , który Rada jednomyślnie 
przyjęła.

W  dyskusji, członkowie Rady omó 
wili aktualne zagadnienia z  dziedziny 
ruhiiczej, przede wszystkim wchodząca 
a\ życie us awę ośrodkach finansów / '*

na popieranie gospodarczo uzasadnia 
uego kszałtowania cer. artykułów r o i  d 
czych f/obrani Avypow iedzieli się za do 
Lżeniem wszelkich starań w kierunku 
realizacji tej ustawy) oraz projekt po 
wszeclnego, lecz dobrowolnego ub z 
p i iczenia g ra d o A v eg o  av PZUW . przez 
zbiorowe zgłoszenie zainterosowany O 
gospodarstw rolnych, przynajm niej w 
Juści 3-eh wsi na terenie każdego po 
A\ i a tu Projekt wprowadzenia przymu 
su ube/pioczenioAVego gd gradu na tere 
nie i^ójew. kieleckiego, tak często na 
wiedzącego tą  klęską, odłożono do roku 
przyszłego

Pomocnice dentystyczne dokonywały nadużyć
na szkodę ubezp eczalni Społecznej w Sosnowcu

Wielkie swego czasu p o ru szc ie  w 
Zagłębiu wy wołały wykryte av ubezpic 
cva'ui społecznej iv Sosnowcu nad u '•/ 
cia popełni, m przez pomepnice dent," 
styczne w ośrodkach leczniczych w Dą 
brewie Górniczej, Czeladzi, Będzin!?

Na skutek przeprowadzon.-g^ 
śledztwa, rw,d zarzutem dopuszczana 
się nadużyć na szkodę ubezpiecza!ni 
spcłec/nej postawiono aa- stan oskarie 
nia pieć pomocnic dentystycznych, któ 
rc ’’ale s*ę okazało nia pr»ekaz.y*wały v. 
rahści f*o kasy ubezpieczalni ooła. 
zainkasoAvanych od pacjentów za za

hb’sri d ntystyczne, przy czym fał?vo 
>\ały kAzitv na których Avyka/vwaty 
kwoty niż iw od pobranych. Różnicą 
p ‘en ięd /A ' r - ie u c z c iw e  pomocnice obra 
ca na włacne potrzeby.

Za d/Jałanie na szkodę ubezpieczał 
ni, sąd skazał jedna 7 oskarżonych na 
półti ra roku więzienia, trzy  — nu o 
sie.c miesięcy więzienia i jedną u v e  
wir nil. Ropadto wszystkie skazane :> > 
zbawione 7,ostały praw  publicznych i 
o1 ywalskich honorowych na pr/cctą.r 
trzecli !at, Avy’konanie zaś kary  zjW e 
szc.io im również na okres tr 7.eeblef ni

O r z a z g i  
O r g o i i f z a c / a

Sosnow iec  jest d u żym  miastem , ale b y 
w a ją  jeszcze większe, gdzie rów nież prze■ 
b n d o w y w u je  się alicc 1 gdzie również je ż 
dżą  tram w aje .

W tych  ( trochę w iększych  od Sosnowca]  
miastach pracę przy  budowie ulic organi
zuje się lak ja k  os sprytnie, że nikt specjal
nie na ty m  nie cierpi, a już jeśli idzie o 
ruch tra m w a jo w y  nie ulega on najm niej
sz ym  cpóźnieniom  ani przerw om .

7 yniczasem w  Sosnowcu dzieje się, nie- 
stety. ;naczej. Jedzie się tram w ajem  i nagle 
tram w aj za trzym uje  się gwałtownie. Oto ni 
mr.irj ni więcej jur mon, k tóry  p rzyw ió z ł  
kamień do bu d ow y  ulicy Mościckiego za
tr zym a ł w ó z  na lorze, by  zrzucić kamienie  
W  poczuciu w ażności sure] funkcji nie 
chciał ani słuchać o usunięciu się z toru. 
Długo musiał motorniczy  tłumaczyć, że 
przecież on z toru zjechać, nie może. I ta
kich w yp a d k ó w  było  ju ż  l-ilka.

Kie zna’azl się żaden kierownik, któryby  
tę rzecz uregulował 1 ukrócił sw aw olę  jrrr- 
mańów.

Również, jeśli idzie o roboty  p rzy  ul. 
Sienki' wicza i Mościckiego, wielu ludzi skar 
ży ycę na zbyteczne rozkopanie obu ulic 
jednocześnie. Zam knię ty  jest bowiem przez  
to ca łkow ity  d o ja zd  do całej dzielnicy, a 
i ruch pieszy jesl n iezwykłe utrudniony.

Można by  to jakoś  robić p lanow o z „gło
wą", 'r nie tak  na hurra. w im.

 0O0 ------

WYWIAD Z JANUSZEM KUSOCiS-  
S k l M  PRZEZ RADIO

,T;ih;ą 7 najpopularniejszych  sjLvetefe 
sportow ych  .ie.it t a j c i c / i a  olim pijski 
z I os A n g e les  Janusz K u soeińsk i. W szy  
$vy  znaj* jego  su kcesy, a\e. znają rów nież 
;r,ciio>vc losy  tego doskonałego biegacza. 
Ha.i:o.Puchacza przyjm ą zapew ne z rada 
ści wi nloitioćć, że uzi* o aoilz. 21.49 Kuso  
e ński w sp ecja ln ym  w yw iadzie, przepro  
wodzonym  przez red. W lodarkicw icza  
przed m ikroloucm  radiow ym , opow ie o
• w c i tri pGAvrocie na bieżnię o aktual-  

'i*i h zam ierzeniach.

Walny zjazd
* IłZEDSIRBIORt <AY SAMOCHODO

WY’CO.
W dn. 22 w ize.hua b r. w W arszaw ie  

rozpoczyna się doroczny w aln y  zja-d  
Związku w taście ic li przedsiębiorstw  sa- 
m orbodow ych R. P. Z w ią/ek  Len obejrnu 
j.< w łaśc ic ie li tak autobusów , lak  i sam o  
chodów c iężarow i cli. Celem  obrad,
oprocz wyboru u owych w ładz, będzie 
O m ó w ien ie  najan-uiilnir.jszych spravr
zw iązanych  z obecnym  -ł nncm przedsic-
rim s*w  sam ochodów  i system om  m oiorź  
racyjnyin .

H u n d u r y  P ,  W . ,  K o m b i n e z o n y  
PL/tIM SUE

najtaniej poleca:
S k ła d n ica  Harcerska
SOSNOWIEC, WA.RSZ.4WSK A 1

te l. 62-5i i .

Regulacja Brynicy
W  C ZELADZI.

W zw iązku z regulacją  B rynicy w Czo 
lad ;i odbyła się  konferencja z udziałem  
zainteresow anych  rolników  oraz radcy  
w ojew ódzkiego z K atow ic, na której po 
ruszana b y ła  spraw a w yw łaszczen ia  grun  
tów. W ładze w ojew ództw a śląsk iego  zwró 
cn y  się  z prost.ą o zezw olenie na rozpo
częcie robót ziem nych  z tym , że w ykup  
gruntów  nastąpi i po ic b oszacow aniu  
przez sp ecjalną kom isją z wydz. p ow ia
tow ego w B ędzin ie.

IV skład kom isji w ejdą ro ln icy , któ
rzy znają w artość pól czeladzkich.

Euboty reg u la cy jn e  będą ukończone 
na odcinku od rem izy strażack iej w  Cze 
lodzi do upustu  pod P rzelajk ą  w  bież. 
roku. W ojew ództw o śląsk ie  na zatrudnię  
nie sw ych  bezrobotnych przeznaczyło o- 
lo ło  ÓCO ty s. eI.
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Serwisy tie ebiatiu9 białej i czarnej łtawy9 od najtańszych do najdroższyiłi, naj
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór łtrysmiałetw w różnych gatunkach. Nakrycia s to 
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne.
Ceny stałe i niskie Ł J  fi T l k U  J k  ELfi S " ! '.1.!11.1." !! !" ?!!.1!!!1 * —---------3™ ^*™
O bsługa  solidna p o l e c a  i i i  i  Sosnowiec, ul. iodrzejowska 19, tel. 63010

Budowa letniego pawilonu
dla najbiedniejszych dzieci powiatu o lk u sk iego

Powiatowy komitet pomocy dzie 
c; m i młodzieży w Olkuszu w tro sc . r 
nnjHedUejszych dzieci powiatu olku 
fit)ego, t? mierzą przystąpić w niedłu 
gitn czasie dc budowy w osied l' Ba 
kowr.0, pod Olkuszem, pawilonu iotOe 
go na r u ’e
N A OK OKO 150 N 4JB IE D N IE I  

SZYCH DZIECI
Kosztorys budynku obliczony o 

stal na około 12 tys. zł.
Ponieważ w przyszłym pawilonie, 

który jednocześnie służyć będzie celom

| K / i ę g o r n i a  » 
! T .  BAnTI%IBK |

Będzin, M ałachowskiego 21 |  
Telefon  713S1 )

poleca po b. niskich cenach: p
(j Książki szkolne, nowe i używano p

! P rzy b o ry  p iśm ien n e , fe c z k i i tor g  
n is try  skórzane. £

W. Zawiercia
U) u D Z N A l Z E M  z powiatu zawier 

ciańskiego między innym i odznaczeni zo 
slab.: zlctym  ki.-yzem zasługi po raz 
pierwsi y starosta mgr. Edward Trznadel 
Po 1 PZ drugi złoTe krryie otrzymali: pre 
i-ydeut miasta Zawiercia p. Czesław Ko 
w aifki p. Stanisław baucrerlz dyrektor 
i  owarzy stwa Mijaczowskich Odlewni 
Stan  i Zakładów Mechanicznych w Mi- 
juczcwie.

\ i ) STARANIEM  S IC  W. S I  KAŻ Y PO 
ŻALNEJ OCHOTNICZEJ w KOZIEGŁO
iW a CH odbyła się publiczna zbiórka u- 
lir-zna w dniu 12 ’ ipca br. Ogólna suma 
zebrarycli ofiar wyuosi: I-sza puszka 11 
vł. II gr., 2-ga puszka 12 zł. 75 gr., 3-cia 
puszka T2 zł. 16 gr., 4-ta puszka 15 zł. 
28 g i. Razem 51 zł. 30 gr.

.Wydatkowano na szpilki 1 zł. 20 gr., 
na bloczki 1 zł. 15gr. Razem 2 zł. 35 gr.

Pozostało 48 zł. 95 gr Pozostała suma 
48 z i 85 gr. całkowicie jest przeznaczona 
r.a remont taboru Stowarzyszenia.

Zarząd.
(z) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK.

Wczoraj w fabryce Towarzystwa Sosno
wieckich Fabryk Rur i Żeluza w Zawier 
eiu na oddziale H uty Bankowej m iał 
miej,co nieszczęśliwy wypadek, któremu 
uległ 29-letni robotnik Zygm unt Luczko 
I, uozko zajęty był wyjmowaniem obcęga 
mi rezgrzauej płyty. Chwycił ja tak nie 
szczęśliwie że wybił sobie oko.

Przewieziono go na kurację do szpi- 
bJa ubezpieczalni.

(z) ZAWODY POWIATOWE STRA
ŻY POŻARNYCH. M  niedziele, dnia 11 
km. odbędą s;ę w Zaivucrcu zawody, po
łączone /<e zjazdem powiatowym straży 
pożarnych, powiatu zawierciańskiego.

Program zjazdu przewiduje godz. 7 m. 
iw I/Morka straży U3 p’acu miejskim stia  
ty  pożarnej 8-1'C rat ort naczelników, 
9-la przybycie przedstawicieli władz,
 ̂ m. 30wymacsz do kościoła, 10-ta nabo 

żeń >iwo. 11-defiiada 11 m. 20 dekoracja 
zasłużonych członków straży,, 12 — 14 
przerwa obiadowa, 14 m. .0  rozpoczęcie 
zawrdów straży g iu p y  drugiej, trzeciej 
i czwartej,

U KRAWCA.
— Jak pierwszy raz zapiąłem u tracie , 

'o m arynarka popękała na plecach'.
— W idzi pan, jak mocno przyszywamy 

guziki 1 Ani nie puszczą!

profilaktycznym,
ZNAJDĄ POMIESZCZENIE DZ E 
CI CAŁEGO TERENU PO W. OLKU 

SKIEGO,
k,m itet apeluje do wszystkich zarzą 
dów miejskich i wiejskich o wstawię

me już do obecnych budżetów odpowie 
(Liich sum na powyższy cel.

Dla zbadania terenu i zaakceptowa 
uia planu budowy pawilonu przybę 
dzie na miejsce w dniu 13 bm. specjał 
ny delegat z centrali warszawskiej.

Szajka włamywaczy
przed sądem  w Czeladzi

AV Czeladzi od pewnego czasu g i t  
sonata niebezpieczna szajka złodziei, 
która dokonywała, systematycznie śn.ia 
łych kradzieży. Po dłuższych (\bserv, n 
ciach n licii czeladzkiej udało się 
v"reszcie wpaść r,a trop złodziei i are 
sztować ich.

Byli 'o Euzebiusz Tetela, Mieczv 
.daw Głód i W aleria Z ary b to w a z
Czeladzi. Tetela okazał się nieuch.w t 
nym ponieważ nocował często na cmer. 
‘arzii żyd >wskim pod Będzinem.

Dobrana tró jka stanęła ogiegd.ij 
prz d sądem w Czeladzi. W  toku p 
w idu sadowego ustalono, iż p la n y  w y  
p riw  złodziejskich o] racowywał Tete 
la, k T ry  po dwóch kolejnych w lan a

niafh dc Szmula Klaj .ora oświadczył 
do swego, współtowarzysza, Otoda: 
,,:.ni M anszeczko nie obmyśliłby takie 
go planu Tetela przy pomocy jakie 
go ś cuchnącego płynu unieszkedi wił 
psa K.’ajnera i skradzione tow ary r j  
wi j/ l  do domu na skradzionym wózk ;.

Hej samej nryy .-dał się na karty  
do awcgo kolegi, by w ten sposób wy 
kazać wiedzom policyjnym swoje al:l»i

Za dwie kradzieże u K lajnera i /a  
jedną kradzież u Judy  Rodały Tetela 
został trzykrotnie po ? la ta  więzienia, 
l ’ód 'o  r. ku więzienia a Zarychtowa 
skazanej tylko w jednym wypadku za 
oaserstwm na 1 mies. aresztu.
Tetelę i Głoda osadzono w więzieniu.

Założona w 1920 roku,
P ry w a tn a  z praw am i szkół n a iistw o o w eh  4-kIasciwa śred n ia  zaw od ow a

M Ę S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A
F. Ploclrlego

i i '  SOSNOWCU, 1 GO MAJA 25, t,T 61284, 
przyjm uje zapisy 

do klasy pierwszej po ukończeniu szkoły powszechne), < laz do
SZKOŁY ADMINISTRACYJNO-HANDLOWEJ

absolwentów i absolwentki gimnazjów nowego t.ypu.

Wiadomości bieżące
Piątek

Wrzesień

zDiś: G orgoniusza 

Jutro: M ikałaja 
Wach ód ałońca: 4,59 
Zachód słońca 6,18

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią n a s t ę p u j ą c e ,  

apteki:
W. Dawiskibowej, ul. P iłsu d sk iego  18 
G. Kapferbluma, ul. N o w o p o g o ó sk a  25 
II- Rogowskiego, ul. M ałachowskiego 12 

 oOo _ —

D yrekcja G im nazjum  K upieckiego M ęskiego
Stew, Kupców Polskich w Sosnowcu po
daje do wiadomości, że są jeszcze wolne 
miejsca do ki. I. Zapisy przyjmuje Se- 
krelariat Gimnazjum, Pogoń, Bracka 10.

T sstr Miejski w Sosnowcu
Dziś z powodu generalnej próby teatr 

nieczynny. „
i\V sobotę 10 bm. o godz. 20.30 premie 

ra' znakomitej komedii węgierskiego au
tora M. Laszlo pt. „W  perfum erii” gra
nej ostatnia z olbrzymim powodzeniom 
w Teatrze M alickiej w W arszawie. AY 
komedii tej, pełnej przezabawnych sytua 
c.‘i i pogodnego humoru zaprezentują 
się  panie: N ina Veilhówna w roli głów
nej oraz Ewa Kryńska, Karolina Bulan 
ka i H elena Fuchniewska w innych ro
lach kobiecych. Główne role męskie od
tworzą: Wiktor Domański (Sandor Aszta 
los), Ferdynand Sarnowski (właściciel

perfum erii Schmid), Marian Bielecki 
łLeon Szipos), Janusz Obidowicz (Karol 
goniec), Jan Korczyński (Arpad Kadar) 
i m u. Reżyseria Mariana Bieleckiego. — 
Oprawa dekoracyjna Feliksa Krassow
skiego. B ilety do nabycia w firmie W. 
Czechowski, ul. 3 Maja 8 oraz w firmie 
.,U rod a’ ul. Orla 14.

— OSOBISTE. Frezes Sądu Okręgo
wego w Sosnowcu p. .Władysław Kar
kowski powrócjł z urlopu wypoezywko- 
wego i objął urzędowanie.

-  LEKCJA ŚPIEW U W DĄBROW IE  
Zarząd dąbrowskiego Tow. Muzycznego 
zawiadamia swych czonków, zo lekcje 
ecóru rozpoczęły się w uh. wtorek i od 
bywać się będą we wtorki i piątki o go
dzinie 20 w lokalu resursy dąbrowskiej.

Fragnąc powiększyć liczbę członków 
chóru zarząd zwraca się z apelem do m i
łośników pieśni o wstąpienie do Tow. 
Muzycznego. Zapisy nowych członków  
Przyjmowane są w lokalu resursy pod- 
c/ns lekcji śpiewu.

Obniżenia op ła t za wodę
DOMAGAJĄ SIĘ WŁAŚCICIELE 
NIERUCHOMOŚCI W DĄJBROWi K.

Właściciele nieruchomości w Mą 
browie prycsłah zarządowi m iasta -na 
rn.riał, w którym proszą o wydatną 
- Jriiżkę o my wody.

Spraw a ta  znajdzie się praw d ino 
dclnie niebawem na posiedzeniu ra I r 
miejskiej.

  oOo *

Wyrwał kobiecie
TOREBKĘ Z RĘKI.

Przez policję sosnowiecką został wczo 
raj zatrzymany Stefan Świeca, zamiesz
kały w Sosnowcu przy ul. Piłsudskie
go 26, który wyrwał idącej ulicą H in- 
d?Je Strzegowskiej, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego 28 torebkę z ręki i 
zbiegł. W torebce tej było '20 zł. gotówki.

Został on przekazany władzom sądo-

-oOo-

Okradli Goja
W SOSNOWCU.

.Wczoraj wieczorem na ul. Sobieskie
go w Sosnowcu para złodziejska Helena 
Sales i Marian Bratkowski z Sosnowca 
dokonali kradzieży z kieszeni 28 zl. na 
szkodę Eryka Goja, zamieszkałego w Ni- 
kiszcwcu i zbiegli.

Za dobraną parą wszczęto poszukiwa
nia. .

 oOo-----

-  KOMENDA KURSÓW HARCE- 
IU-Y SOSNOWIECKICH w Mączncm 
zwołuje zbiółkę lostrukioiów  i uczes*oi 
kćw, w niedzielę duia 11 b. m. o godz. 15
w Domu Społecznym w Sosnowcu. 
(Żytnia 10) Łó .v m ezeh ie  na zakończenie 
kur.-o w komenda zaprasza rodziców bar 
cerzy, opiekunów diużyn, władze K .P.U. 
i drużynowych.

-  ZABAW A W PA R K U  RENAU- 
DOWSKIM. W duiu 11 bra. o god?. 14 
komitet tygodnia obrony przeciwpożaro
wej w Sosnowcu urządza, w parku Gwa
rectwa Hr. Renard zabawę, z której do
chód jest przeznaczony na rzecz obrony 
przeciwpożarowej. Komitet zabawy przy 
gotowuje duża różnych niespodzianek, 
jak pitkę wodrą, palenie domku impreg
nowanego, ilum inacja parku, slup szczę
ścia. bieg w workach i wiele innych.

Sekcja sceniczna Związku Strzeleckie 
go oddział Huta Katarzyna wykona częśd 
artystyczną za'aw y (w programie ske
cze, monologi i recytacje). Trzy doboro
we orkiestry, tani i obfity bufet gwaran 
tuje m ile spędzenie czasu w parku.

Kom itet zabawy zwraca się do spo
łeczeństwa sosnowieckiego z gorącą proś 
bą poparcia tej imprezy. Bilet wstępu 
do parku dla dorosłych 1 zk, dla woj
skowych i młodzieży 50 gr.

-  Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. W ub tygodniu spę
dzono na targowicę; 585 szt. bydła, 12SS 
szl. świń, 2 owce, 105 szt. cieląt, razerą 
2035 szt. zwierząt. Płacono za 1 kg. ży
wej wagi za: (ceny loco targowica łącz
nie z kosztami handlowymi) bydło: od 
47 g i. do 81 gr., cielęta: od 60 gr. do 1 zł. 
5gr., świnie: od 35 gr. do 1.20 zł.

Zmuszał córkę' do czynów nierządnych
r§emlgrsiłt z Francji akazan/  na 4 lata więzlsnia

iW Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw
ko 52-k‘tniemu reemigrantowi z Fran
eji, właścicielowi domu przy ul. Ślą 
skiej 6 w Sosnowcu, Józefowi Kon i ko 
wi, oskarżonemu o zmuszanie do czy
nów nierządnych swej córki. Rozpra
wa odbyła się przy, drzwiach aamknię

ych zê  względu na tło sprawy, tc\ też 
szczegóły rozprawy nie są znane.

D w  udniowa przeciwko Konikowi 
rcr. praw a zakończyła się skazaniem go 
na cztery lata wdęzienia. Zboczeńca, po 
ogbszeniu wyroku aresztowano na sa 
li i Odstawionio do więzienia.



Str. 6 .e x  p r e s z a g ł ę b i a * Nr. 247

W. € f r l k U S 2 E € S

. (o) W O J S K O  Ś P IE S Z Y Ł O  Z I ' u MO- 
MOGĄ R O L N IK O M . P odczas  obecnych  
ćwiczeń, w o jsko  w dużym  s to p n iu  p rzy  
chodziło  z pom ocą n a jb ie d n ie js z y m  ro l-  
i i k o m  w okolicy  O lkusza.  Z  k o t ła  żoł
n ie rsk ieg o  n ie  ty lko  d o ży w ia n o  d z ies ią t  
k i  n a jb ied n ie jsz y ch  dzieci w  k i lk u  w io
skach.. a le  w ojsko  p rzychodziło  ró w n ież  
z pom ocą  m a te r i a ln ą  zubożałym  ro ln i 
kom. S k ła d k i  ua tą pom oc szły  n ie  ty l 
ko z kieszeni oficera ,  a le  i żołn ierza . — 
C u d n y  do z a n o to w a n ia  je s t  f a k t  zb iórk i 
w śród  żołn ierzy  n a  pom oc p e w n e j  w do
w ie  w K yczów ku  n a  k u p n o  k ro w y  i Pod 
u p a d łe m u  g ospodarzow i w tej s a m e j  wio 
sec, kom a.  N a ape l  płk. S ta w a rz a ,  żoł
n ie rz e  p u łk u  w adow ickiego  zebrali  m ie 
dzę sobą n a  kui cel sum ą zł. 238.

(o) Z A K O Ń C Z E N IE  SKŁONU. Sezon 
le tn i  w osiedlu B uk o w n o  pod O lk u s ie m  
zo s tan ie  zakończony  w  nadchodzącą  nie 
dzielę tj.  11 bm.

W  „G ospodzie le śn e j"  u rzą d zo n y  zosta 
u ' t  z te j  r a c j i  poże g n a ln y  dancing .

• o O o ---------------

Kronika pińczowsfca
Mieszkańcy pińczowa

N A R Z E K A J Ą  n a  w o d o c i ą g i .
N ie  ma c h y b a  w P olsce  d ru g ieg o  t a 

kiego m ia s ta ,  k tó re  m ia ło b y  gorze j  u rzą  
dz- ne  wodociągi,  j a k  P ińczów. Jeże li  bo 
wiem ja k iś  ol y w a te l  chce sobie z a p ra w a  
d/.ió k a n a l iz a c ję  w odociągow ą w dom u, 
a: us; p rzede  w szys tk im  za sam o  p ra w o  
zap łac ie  p ew ną  -urnę m a g is t r a to w i  i n a  
w łasn y  kosz t p rzeprow adz ić  wsze lkie  u- 
rządzem a.  D odać do tego należy,  że rzad  
ko k iedy  woda w k ran a ch  cieknie.

J r z e i i  bowiem w ięz ien ie  b ie rze  wodę 
do celów budow lanych ,  ca ła  dzie ln ica  
m ia s ta  s ą s ia d u ją c a  z ty m  zak ładem  po- 
z. aw io n a  je s t  na  cały  szereg  dni wody. 
A przecież za rząd  m iejski p o b ie ra  o p ła 
ty  miesięczne za k o rz y s ta n ie  poszczegól
nych  dom ów  z wody m ie jsk ie j .

Ta sp ra w a  c iąg n ie  sic ju ż  od k ilku  
m iesięcy ,  to  <ez za rząd  m ie jsk i  pow in ien  
ja. w reszc ie  uregu low ać .

M Ą D R A LA .
— Z gubiłem  w c z o ra j ,b a n k n o t  1(10 zła 

to  wy — c /y  może go odna lez iono !
— Nie — cjdd-uio t y ' k r  L a r ik .o l  10- 

z lo towy!
— No, te  d a j  mi go  p an  j a k o  zaliczkę:

Właściciele nieruchomości w Dąbrowie
wysłali memoriał do P. Premiera

W łaściciele nieruchomi ści w ! ą 
krewie vy.-hT. w tycli dmach m -ino 
ri«? do Pr-ye* a Rady Ministrów  

,woj 9K' idkowskiego.
W  m em .iiaie tym właściciele ni -u 

cl omośe’ i mówili wiole spraw doty : ą 
<ych ostaBJeh zarządzeń porządki.', >

sanitarnych. W łaściciele nieruchomo 
' ' i  uskarżają się. że na przeprowaP.e- 
r.ic potrzebnych remontów7 w posesjach 
i ie mają i feniędzy.

W kyócu właściciele nieruchomości 
m s z ą  p premiera o przyjazd na ins-.ie 
koję do Zagłęoia.

INA V 6 l . R A C . I A  „DNIA P A R T Y J N E G O ’ W NORYMBERDZE,

W,  zw iązku  z u ro cz y s tą  in a u g u r a c ją  
dorocznego k o n g re su  p a r t i i  narodow o  - 
so c ja l is ty c zn e j  w N orym berdze ,  k tó ra  na  
s t ą p i ł a  w dn iu  o u ig d a js z y m ,  r e p r o d u k u 

je m y  zdjęcie, p rz e d s ta w ia ją c e  k an c le rz a  
Adolfa  H i t l e r a  w itanego  o w ac y jn ie  przez  
ludność  n a  u licach  N o ry m eb rg i .

Zwichnięta kariera
mieszkańca Strzemieszyc

18 le tn i  K om an N aw ro t ,  m ieszkan iec  
S trzem ieszyc  (G!o,vna 4!))), t ru d z ą c  się 
n ad  l y m  j a k ie m u  poświęcić  się zawodowi 
zn a la z ł  się  ja k b y  na ro '- r ia ju y c b  drogach . 
YYyLór by ł ty m  t ru d n ie j s z y ,  że w szys tk ie  
d o k u m e n ty  N a w ro ta ,  k tó ry m i  z r e g u ły  
trzeba  się ie g i ty m c w ić ,  n ie  by ły  w zupeł 
nvm  po rządku ,  a s Nawio* p o s ta n o w ił  złe 
mu zaradzić.

Z decydow aw szy  s ię  poświęcić  zaw odo
wi w ojskowem u, N a w ro t  u b ie g a ją c  się o 
p rzy ję c ie  do wr.j ka, p rze d s taw ił  P K O

w B ę d z i n i e ,  podrob ioną  m e t ry k ę  i swiu 
d : d w o  szkolne u rodzen ia  o r a -'  ~f olszowa 

na  św iadoctw ą m oralności.  Oczywiście się 
na  i i  m poznano  i N. oprócz zw ichn ięc ia  
sobie k a r ie ry  w o jskow ej  zas iad ł  wczora j 
a a  ław ie  oska rżonych  p rzed  S ądem  O krę  
p o w jm m  w Sosnowcu. D os ta ł  dwa tygod  
n ie  a re sz tu  z zaw ieszeniem  k a ry .

RA D fO

Czy jesteś członkiem LOPP.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
P ią te k  9 w rześnia.

«.15 „K ieuy  tapiif l  w sć a ją  zorze  6.24 k ia  
s y k a  (p ły ty)  6.45 Gimnastyka ?.Wł D / ic o  
nik p o ra n n y .  7.15 M u z y k a  p o ra n n a .  8.06 
A u d y c ja  d la  szkół. 8.15 P r z e r w a  11.00 A u 
dve ja  d la  szkół. 11.30 K o n c e r t  z p ły t.  11.57 
U e ju a i  z Krakow’a. 12.03 A u d y c ja  po iud  
n iow a. 13.00 P rz e rw a .  15-15 P o g a d a n k a  d ta 
d izeci s ta r s z y c h  ze Lw ow a. 15.50 R e p o rtaż  
ze s z p i ta la  w P o zn an iu .  15.50 W iadom ości 

p o d a i i  ze 16.05 I’-Upii": z jp e re tek  p .  
A t r a i i a m a .  10.45 M a ło p o lsk a  W schodn ia  
' o k n a  w a g o n u  p o g a d a n k a  wygł.  M a r ia  
D ąb row ska .  17.00 M u zy k a  taneczna .  18.1.0 
P rz y ro d a  i te ch n ik a  p o g a d a n k a .  18.40 
-Muzyka z p ły t .  18.45 K ro n ik a  l i t e rac k a .  
1°.00 R e c i ta l  śp iew aczy. 19.20 P o g a d a n k a  
aJ i tua lua .  19.30 K o n c e r t  roz ryw kow y . 20.45 
D ie iiu ik  wieczorny. 20.55 P o g a d a n k a  a k  
tua li ia .  21.00 A u d y c ja  d la  wsi.  21.10 Kon 
ce r t  ro z ryw kow y . 21.50 W iadom ości sp o r  
tcwe. iż.00 K o n ce r t  sym fon iczny ,  w w y k .  
ork. P R .  22.55 P rz e g lą d  p rasy .  23.00 Dzie» 
r.ik w ieczorny  z5.05 W a rs z a w a  II.

KA I OWITE.

P ią te k  3 w rześn ia .
5.15 A u d y c ja  p o ra m i  p ły ty .  G.20 J ju z y k a  
z p ły t.  11,30 M uzyka z p ły t .  13.30 W iado  
rncści bieżące. 14.00 M uzyka  ob iadowa. 
15.40 G iełda zbożowa. 17.06 J a k  spędzić 
święto!,  17.10 Koncert, so lis tów  z Lodzi. 
17 oO W iadom ości gospodarcze .  17.55 P ro  
g r a m  n a  ju t ro .  18.10 M u z y k a  z p ły t.  21 Ot 
Tac!. K u d l iń sk i  f ra g m .  z n ie w y d a n e j  po 
w ierci B ro k i .  22.00 W iadom ości spo r tow e  
2205 R ozm ow ę ze s łuchaczem  p rz e m o w a  
ćzi J e rz y  T epa  22.15 K o n ce r t  solistów.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

S obo ta  10 w rześn ia .
6.15 K iedy  ra n n e  w s ta ją  zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 G im n a s ty k a .  7.00 D ziennik  po 
r a n n ą .  7.15 K once r t  p o ra n n y .  8.00 A u d y c ja  
d la  szkół. 8.10 P rz e n v a .  11.00 A u d y c ja  d la  
szkól śp ie w a jm y  piosenki.  11.25 M u zyka  
z p ły t .  11.57 H e jn a ł  z K ra k o w a .  12.03 Au 
d v e ja  p o łu d n io w a  13.00 P i  ze rw a 15.15 Te 
u (r W y o b r a ź n i  d la  dzieci słuch .  pi,. I \ r a  
KuMiauka je d n a  m ia ła  ch łopca  y. d re w n a  
v g  b a jk i  H a n n y  Ja n u sz e w s k ie j .  15.45 
W iadom ości gospodarcze  16.00 K once r t  
T-.nndolmistów. 16.45 J a k  wieś l a w i i a  się 
w mieście p rzed  100 l a t y  felieton, w y g i  
■ir M. S m oleńsk i.  17.00 M uzyka  taneczna .  
18-00 Nasz p r o g ra m  18.10 R ec i ta l  f o n e p ia  
nowy 18.45 W ie rsze  M. ‘P a w lik o w sk ie j  — 
Ja n o sz e w s k ie j  re c y ta c je  L. M euerho łdo  
wa 19 00 K oncert  ro z ryw kow y  19.20 P o g a  
J a n k a  a k tu a ln a .  20.00 A u d y c ja  d la  Foia  
t ń w  za g ra n ic ą .  20.45 D ziennik  wieczór 
*: 20.o5 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  21.00 Andy 
c ja  d la  wsi.  21.10 Konee-rt ork . Rozgłośn i 
TY znańskiej .  21.50 Vv iirh .mości spor tow e. 
22.90 K o n c e r t  ork . sy rn f . P. R. /. T e re n u  
W y s ta w y  R a d io w e j  w P o lsk ie j  YMCA. 
23 00 D z ie n n ik  w ieczorny. 23.05 W a rsz a w a
n

( ( P A M I Ę T N I K i  J 
ii S Z A T  A N  A t
I  V m w | w w w i i i i i i w h i m i i  P O V « f » i 6    m m  m i i  i

*.16)
— A potem przypuszc/nl bezwąi 

jw’enia, że przywiązanie ojcowskie za 
k ip ia ło  go dostatecznie, ażeby ją po,

ięcił i...
— Źle! — odrzekł Szt ^an, bar lye 

ile!
— Wreszcie — odparł Luizzi — 

zv wolałem cię, ażebyś mi opowiedz'ód 
is storię, a nic zadawał zagadkę. Co 
uczynił du .Wald?

— Dom yślił się zaraz (mówiłem ci, 
ż “, instynkt złego był cudownie w n im 
uzAvinięty), że Firion starał się tak 
gorliwie go, -wyleczyć dlatego tylne, 
żeby się go pewniej pozbyć.

— Straszna rzecz! — zawołał L uu/i
— Du Wald uznał to za rz ecz bar 

tfeo dowcipną — odpowiedział Szatan 
— i wystawił baterie swoje stosownie 
do okoliczności. Powrócił do Natalii i 
uwiadomiony o roli jaką miał odgry
wać, przek.nai ją. nakopiec że ją ko 
eta dla niej samej. Natalia tym szczę 
śhwsza z tego tryumfu że podziewała 
się utracić go, chciała koniecznie w y

nagrodzić tę miłość tak bez intereso*v 
nie. tak potężną tak prawdziwą, u 
świadczyła więc ojcu swojemu, że pan 
dr Wald był jedynym  człowiekiem, 
którego zad obie raczy. Wbrew w-.;<; 1 
»iemu oczekiwani i pan F.rion ii - u 

pierał się temu; ale tylko odłożył na 
dwa miesiące obrzęd zaślubin. Ob1’ - 
ożył, że du Wald, dzięki staraniom i' 
tarza. któr'’go mu wybrał, nie pożyj* 
dłużej. W istocie du Wald stawał się j 
bledszym i słabszym codziennie i po- I 
mimo wszystkich wysiłeń, nie mógł 
ukryć przed Natalią prawdziwego 
stanu swojego zdrowia Biedna dziew 
czy na szczerze nad tym ubolewała; 
żaliła się na losy, wynajdowała tysią 
cc frazesów najśmieszniejszych prze 
ciwko losowa, który zdawało się, że 
«’ę na nią zawziął odbierając jedyną 
rudzieję, jaka jej na tym świeeie zo
stała Wreszcie — mówił dalej Szatan 
zażywając tabakę. — w y ludzie macie 
gromady wyrazów niesłychanych, k n  
t o  nie mają żadnego znaczenia, a k tó 
rych używacie i  godnym uwielbienia

zaufaniem. Takim jest, naprzykład 
wyraz „los“. Słuchaj, jeżeli znajdzie 
się w świeeie ktokolwiek, coby mógł 
o- wiedzieć, co ludzkość rozumie przez 
ii-n wyraz los — Gbowiązuję się siu 
żyć mu za lokaja

Szatas się zamyślił i Luizzi, w kt '- 
rvm opowiadanie to nfo wzbudziło 
ż-idncgi zainteresowania powiedział do 
t .ego toner dość pogardliwym.

— Cży ty wierzysz w  cnotę pani 
du Wald? Nie powiedziałeś mi do tej 
pory nic takiegą ,coby mogło skłonić 
nu ie do powątpiewania o tym.

— Czy uwierzysz, ażeby kobieta, 
8łóra dziś wieczór tak zuchwale obe 
szła się z inną kobietą, mogła być tru 
en inką i wiarołomną?

— Niepodobna. — zawołał Lui/<i 
— pani du Wald trucicielką i wiro- 
lomną!

— Oli! stały się to sposobem zupeł 
nie niezwykłym. Jest te tajemnica 
miedzy mną i nią i dlatego właśnie 
chciałem .ci historię tę npr wiedzieć.

— A więc wszystko na świeeie je.d 
kłamstwem.

— Prawda tylko jest prawdą.
— I któż ją poznać może?
—  Ja! —  zawołał Szatan —  i o p o 

wiem ci ją. Posłuchaj mnie i nie trać 
r-ni jednego słowa z mojego opowia
dania.

Natalia, tedy. była w rozpaczy, 'da 
Wald umierał a Firion nie posiadał 
«Iq z  radości; ale nowe z/,chcenie Na- 
talii położyło znowu nóż na gardle jej 
;/jea. N atalia znalazła uczucie już go

tcwe we frazesach pewnego nynau--i. 
Frazesy te były następujące; „Oli! .je 
i t li  nie mogę należeć do mego, prag: ę 
} izynajm niej nosić jego imię! Je go 
i nię! Ile ra /y  je usłyszę, że święte,ścią 
odezwie się w moim umyśle, Ile razy 
usłyszę, że na mnie tym imieniem za
wołają przypomni mi o sercu, kt'ue 
Traciłam i o szczęściu, którego, m >- 
głam się spodziewać!' I tego nie byt * 
rttrzeba Natalii, żeby sobie mogło 
wyrobić wolę przeciw której w szystka  
postaniwicnia ojca na nic się nie przy 
dały. Jeżeli umrze nie zaślubiwszy 
u nit , życie sobie odbioę na jego, m >• 
gile... chcę jego imienia... Ja go chcę... 
Niecli to będzie nagrodą miłości, g >d- 
nej mnie...“ Natalia tak się roznamięt 
uiła tą myślą, że wystarała się o tfu 
c:znę ażeby ją mogła wprowadzić w 
wykonanie. Firion pe.radził się lekarza 
dość biegłego i dość wsławionego, mc, 
lego, którego ten powierzył pana du 
Wald. Lekarz ten przejrzawszy w 
miejscowej aptece recepty swojego 
kolegi, stanowczo powiedział, że du 
Wald jest człowiekiem już umarłym. 
Fi-ion wyszedł z rad ośią  w  serc i i 
ze tzami w Oczach, niedorzec/na fałszy  
w^ści bez której mógł sip obejść tru
dź łatwo i pobiegł oświadczyć Natahi 
że zezwala na wzystko.

— Do, pioruna! — powiedział sam 
da iebie, wdowa we dwa dni po ślubie 
wd wa-dziewicą, będzie to dosyć tiV 3 
zwykłym i nada Natalii ten powab; 
którego jej nie brak. i

v..- - , 'y- x, -f N F  ??. c. n.
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Skruszony morderca po spowiedzi
oddał s ię  w r ę ce  policji

Praso now ojorska donosi o nio 'o 
dziennym  w ypadku  natychm iastow ej 
spowiedzi po dokonanej zbrodni. AV 
ub. poniedziałek o, godz. 1.30 w nney 
do m ieszkania jednego z tutejszych 
duchow nych rzym sko-katolickich zgh j  
ad  się nieznajom y mężczyzna z prośbą 
o w ysłuchanie spowiedzi. Przybysz, 
k tjry m  okazał się 33-letni A nglik 
dohn B ellinger, urzędnik p ryw atny , 
przyznał się podczas spowiedzi, że 

iW Ł A ŚN IE  P R Z E D  C H W IL  \  
Z A M O R D O W A Ł K O B IE T Ę  

K siąd? oświadczył mu, że za tak  
straszną zbrodnię istn ieje  tylko jedna 
pokuta. ?> m ianowicie wzięcie aa s ie rr . 
Łf t łu ż c re j kary . Bellinger zgodził zię 
> w tow arzystw ie księdza udał się do 
policji ^

O DZIE PO W TÓ R ZY Ł SW A  
W S T R Z Ą S A JĄ C Ą  SP O W 1E D A

Służba młodych
W Z AGŁĘB i L DĄBROWSKIM

F o  p rzep ro w ad zen iu  p ra c  przygotow aw - 
f zych P odok ręg  Zagłębia D ąbrow skiego  
S łużby  M łodycb lozpoczn ie  sw o ją  dzia ła ł 
r.cisć w  nadchodzącym  sezonie jesiennym .

Z a d a n ie  S łużby  M łodych będzie: sk o o r
dynow an ie  działalności pok rew n y ch  s to w a
rzyszeń  i o rgan izow an ie  k u rsó w  żaw odo 
w jc h  i sp ó łdz ie 'n i p ia c y  celem  za tru d n ie 
n ia  bezrobo tnej m łodzieży, w reszcie organ i 
ro w an ie  ognisk życia ku ltu ra ln eg o  i zespo
łów' ideow o - w ychow aw czych.

Jeśli chodzi o ku rsy  zaw odow e, p ro je k tu  
je  się zorgan izow an ie  k u rsó w  n a s tę p u ją 
cych : e lek tro techn icznego , ślusarsk iego ,
śp iew aczy , s to la rsk o  - szczo tkarskeigo  i h a f  
c la isk iego  .

Walka z plagą szczurów
IV P O L S C E .

M inisterstwie opieki społecznej wyda 
hi ostatnio okólnik do urzędów woje 
■wtdzkicb, K om isariatu Rządu m. s t. 
tWarszawy i starostw  w sprawie walki 
r‘ P la g ą  szczuców.

Plaga szczurów jest ciągle w Polsce 
ak tualną i nadal wymaga prowadzenia 
wi tążonej walki. Szczury bowiem nie 
P ik o  wyrządzają wicikie szkody mater., 
ńle również w wysokim stopniu sprzy
ja ją  szerzeniu się chorób. Odszczurzame 
m iast i osiedli odbywać sq będzie według 
how ego zarządzenia planowo.

Akcja ma być przeprowadzana dwa 
^azj do reku (wc-esną wiosną 1 wczesną 
Jesionią), oraz na całym oznaczonym ob 
s«tze równocześnie.

Szczególnie baczna uwaga zwrócona 
'kozie na miejsca silnie zagrożone plagą 

S/‘rzurćw jak  zakbtdy lecznicze, sanato 
rifb magazyny żywnościowe, piekarnio, 
’hłjny, rzeźnie, sklepy, betele itp.

Podał on, że przez dłuższy czas u- 
trzym yw ał bliższe stosunki z 25-Iet.-,.ą 
M mią Joyce, k tó rą  zam ierzał pośłu- 
; :c. Gdy jednak afek t jego do dyiew 
czyny iawał się coraz silniejszy, ona 
odw racała się od niego. N a dzień 
r.’ zed zbrodnią złożył on swej p r / . j jv .  
tTÓłce ro n k re tn ą  ofertę m atry rrr  ntnl 
»-ą, na a  jednak  M aria Joyce -o 
śm iała mu się w tw arz oświadczając, 
żo  wcale nie m yśli w yjść za m -g t.

{ '>eciwnie zam ierza z m m  zerw ał. 
.Wówczas — opow iadał Bellinger—

d o b y ł e m  r e w o l w e r u  I Z V 
ST R Z E L IŁ E M  D Z IE W C Z Y N Ę .
Polt ja  ocywiście natychm iast u 

dała się we wskazane miejsce, celem 
spraw dzenia słów Bełlingera. W 
.‘ .t o o(kazałc się p raw dą. M łoda de c * 
czy na - oznaczająca się w yb itną  u n i ą  
leżała o-artw a na  łóżku w  sw u m
/ eszk'ii'i i

Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej
.W. u z u p e łn ie n iu  d ru g ie g o  d n ia  lo so w a  

n ia  3 p r r e .  P re m io w e j P o ż y c z k i In w e s ty  
c y jn e j -  p o d a je m y  p o z o s ta łe  p re m ie ;
( P ie rw s z a  lic z b a  o zn acza  n u m e r  s e r i i ,  
d ru g a  n u m e r  o b lig a c j i ) :

l o  zł. "00 141—28 133—1 283—5 2 8 9 -5
2 t i  312—10 520—28 6 0 3 -1  934—5 1027—28 
1150—10 1533—28 1774—28 1807—5 2025—26 
2.159—5 2236—5 2515—23 2564—10 2756 -23
276-4—5 2929—05 31G9—23 3194—23 3273—10 
3433-233 3442—2 3459-23  3497-23  3491—1 
3557—28 6308—23 5610—28 3668— 5 311--28
4611—5 4265—10 4423-28  4484—10 4773-10  
4337-28  4992—23 5076—10 5177-28  5194—10
6638--3 69S5—28 7171—1 7211—28 7294 10
7457—1 7681—23 7970—5 8075—10 8050—5
8264—23 8396—1 8408—1 6475—10 8681—5
9065—28 9086—5 9150—1 9192—28 9364--5
9000—1 10168—23 10156—23 10249—1 10360 23
10770- -28 10993-28 1 1 0 -0 9 -1 0  11012—1

11321—26 11396—1 11462—1 11462-1  11685— 
28 11388— 23 12292-10 12220-1  12525-5
19691—23 12698— 5 12655—5 12701—1 12753—28 
1 ,. >8—1 15817- 28 13906—1 14160—23 14189— 
10 44280—1 14337—5 14517—28 14398—5 14634 
_ 1  14671-1 15113-10  15126—23 15182—10
15240—1 15342—28 15448—5 15622—10 15756—
l  15739—23 15858-25 15381—5 16383—1016512 
—28 16341—5 16587—5 10-27—10 16738—1
181r 3—23 17079—23 17134- 5 17157—10 17160 
_  10 17293-23 17352 —1 S 7 445—23 17340—10 
17682—28 17810—25 17956—28 17993 -10 18315 
- 3  18 80—5 1882 - 1 0  18614—2 18734-10
18969-5 .15000— 28 13003-10 19019—10 19085
-  28 19112—23 26C O i-l 20071------23 20074—1
20192-1 20249—10 20493—10 20641—5 20659—
5 20703—5 20830 -23 20963--] 20973-1  20988 
—:  21276 10 21288—23 21315—10 21455—28 
21? 17—1 22016- -23 22207—5 22533- 23 2 2 8 9 6 - 
23 f.2901- -1.

M  ą ź —ZLĘĘjierz.ę
Poranił żonę nożem i skopał nogami

N iezw ykłe p o ruszen ie  w yw ołał p o n u ry  
d ra m a t m ałżeńsk i,, ja k i rozeg ra ł się w No 
w yru Sączu m iędzy S tan isław em  Ł ąckim  
a jego żoną A nną. w łaścicielką re s tau rac ji 
przy  p lacu  3-go M aja.

Ł ąck i źle obchodził się z żoną b ijąc  ją 
i m a ltre tu ją c  bez żadnego z je j s tro n y  p o 
w odu. Spow odow ało  to w k o ń cu  Ł ącką do 
odniesien ia  się z  p ro śbą  o pom oc do po
licji, a  ta  sk ie row ała  doniesienie do sądu, 
5 bm . odby ła  się przeciw  Ł ąck iem u rozpra 
w a w w yn iku  k tó re j zasądzony  został za 
m a ltre to w an ie  żony  na 3 m iesiące w ięzie
nia .

W y ro k  ten rozgniew ał Ł ąckiego do tego 
s iep n ia , że postan o w ił z zem sty  zgładzić 
żonę. D o w y k o n an ia  p lan u  p rzy s tąp ił bez 
p o średn io  po  p rzy jśc iu  ze sądu  do dom u. 
W iedząc, że żona p rzebyw a w kuchn i w tar 
gnął do  n ie j u zb ro jo n y  w nóż kuchenny  
i bez słow a u s iło w a ł p ch n ąć  ją  nożem  w 
p ie rś . W  o sta tn ie j chw ili zdo ła ła  Ł ącka z,a 
słon ić  s>ę ręk ą , k tó rą  p rzeb iło  ostrze noża. 
R ów nież dalsze ciosy ugodziły  Ł ącką w rę 
kę. k tó rą  się zasłan ia ła . W końcu  zdołał Łą

CZ Ł O W IE K  P R Z E D  SĄ D E M .

Rozpuszczone i i k a i a e * ąg
Cc za  ra b a n ? —  k rz y k n ą ł dozorca

°] iy  L o le k  zb u d zo n y  z tw ardego  s nu.
—  J u ż  p ó l g o d zin y  się d o b ija m !  —  od  

w itie d z ia l  z  za  b ram y p. T adeusz F ija lsk i.
— l  ó i g d zo in y  ta długo? T a k iem  sposo  

er,) w cale b ra m y  t i e  roztw orzę . G nij tam
noc na u iicy!

P uściły się te U katory, ja k  d ziadów  
1><e bicze. N a każde  zaw ołan ie  bram ę je m  

r ‘" t : u ruj, o do nagłej k rw i, dozorca  to  je  
- "ru na  u s l!ugi ? N ic doczekan ie  w asze, psia  
•Wargi

' 0s!o iiz  se łan i po d  bram ą  . cw an iaku , 
'' , l oisz. F am ięta sz , ja k  m i tw ó j ko n d e l 
P a n ią tp ę  na $w ic ;0 u iyg loncow anych  sclio  
•och zo s ta w ił? Z apłacę ci tera  za to!
, ^ a v ,zięty  dozorca  w róc it do  m ieszka n ia  
J  [borczyw e d zw o n ien ie  pana  F iiah lciego  

e a a u a lo  m u  sp o ko ju , ty y o ie y l  ip.ęc pono  
•'■'lie i k r z y k n ą ł.

— Przestaniesz dyndał, ju c h o  zatrąconat

A żeb yś  na s tr y k u  ta k  d yn d a ł! C złow iek )c 
strm  h o n o ro w y  i o w ie le  pow iedzia łem , że 
n u  ro z tw orzę , to przepad ło ! T e, łika łor! — 
ciągnął dozorca, z ły  it. pan  F ija lsk i, dale] 
d zw o n i  —  Słysza łeś , co a  m ów iłem ?  P rze  
stań  dzw on ić , chorobo , b  ę m n ie  obudzisz, 
a ja k  m o ja  stara  o tw iera  w  n o cy  ślipia, to  
ju ż  do  rana p y tlo w a ć  n ie  p rzesta je . nZow u  
io  d zw o n ek  c iągasz? Ciąg się lep iej za nos!

P rzyb yc ie  p o ste ru n ko w eg o  w strzym a ło  
po>ok w y m o w y  pana d o zo rcy  k tó r y  no tu io l 
nie c zy m  pręd ze j b ram ę o tw o rzy ł.

r an F ija lsk i bezp ieczn ie  pow ędrow a ł do  
do m u . N ie  za p o m n ia ł jed n a k  sw ej k rzy w d y  
i  c k ie ro w a ł sp raw ę  do sądu.

T o k , chorn ija  d zw o n ił, że do tychpór  
m i w  u ch u  d z w o n i—m ó w ił pan  dozorca na  
rozpraw ie , tr zym a ją c  się za  ucho.

Sąd  ska za ł go na tyd z ień  bezw zględnego  
aresztu  za  s ło w n e  zn iew ażen ie , B oyu  ducha  
w innego , obyw ate la ..

chi ugodzić żoną sw ą w  k la tkę  p iersiow ą, 
jednakow oż na szczęście nóż n a tra f i ł  na 
kość, łam iąc się.

W idząc  bezow ocność ciosów  Ł ącki p o 
parli w is tny  szał, p rzew rócił żonę na  ziem ię 
1 -'kopal ją  ta k  do tk liw ie że s trac iła  p rz y 
tom ność.

D om ow nicy  zaa la rm ow ali po lic ję , jed n a  
kow oż n a p a s tn ik  jeszcze p rzed  je j p rzyby  
cieli, zbiegi.

£  K n A J Ę J
Złodziei—dżentelmen

C U C I O K R A D Z IO N Ą
D r m ieszkan ia  M atii Z ielińsk iej, w Ceka 

now ie, pod  P io trk o w em , przez  n iedom knię te  
ok n o  d o sta ł się późnych  godzinach  w ieczoro 
w ych  złodziej k tó ry  sk ra d ł g arderobę  w a r
tości 700 7\.

W czasie gospodark i z łodzieja, w łaśc i
cielka m ieszkan ia  obudziła  się i zobaczyw szy 
obcego m ężczyznę, ze s tra c h u  zem dlała , 
zaw o ław szy  up rzedn io  „w ody  *.

Młodziej u d a ł się w ów czas do k u ch n i 
■ p rzy n ió s ł szk lankę  w ody w ystraszone j go 
sp o d y n i m ów iąc : „służę  p a n ’’1. —

l o  p rzy n iesien ia  w ody — złodziej zab ra ł 
g a rd e ro b ę  i u lo tn ił się w  n iew iadow ym  kie 
ru n k u

Zabójstwo z zemsty
PO D  K O C H ŁO W ICAM I

A  m a ju  b. r. w  lesie radoszkow sk im  
R och łow icam i, w  pow . ka tow ick im , 19-letni 
.W ilhelm  M arika zastrze lił 20 letn iego  E m a 
nuc ia  S chulza.

Z acza ił się  on  w k rzak ach  i d a ł do  Schul 
2 * k ilk a  strza łów  z rew o lw eru . Schulz p ad ł 
zab iły  n a  m iejscu .

Z b ro d n ia rza  w kró tce  a resz to w an o . O ka 
zało się, że  d o k o n a ł on  zab ó js tw a  z zemsty'. 
M ianow icie Schulz  p iz e d  ro k iem  p o ra n ił 
strasz liw ie  M ańkę nożem , sk u tk iem  czego 
ten m u s ia ł się p rzez  k ilk a  m iesięcy leczy’ć  w  
szp ita lu .

f»ąd I in s tan c ji sk aza ł M ańkę n a  4 la ta  
w ięzien ia , a sąd ap e lacy jny  w y ro k  ten  
za tw ierdził.

Przepowiednie astrologiczne
DLA GRODZOM CR # Wrż'LSM A
9 w rz e ś n ia  u ra d z e n i  o td a r z e n i  są  u sp a  

a o b ic n ie m  s k r y ty m  i z a ro z u m ia ły m , n ie  
z n o sz ą  z a le ż n o śc i, lu b ią  sw o b o d ę  i k ie ro  
u  »fc in n ą /m i, m a ją  s i ln ą  w -ńę , o ra z  są  
o b d a rz e n i p r z e k o n y w a ją c ą  wy m o w ą, s ą  
d z ie ln i, u c z y n n i,  n ie  m a ją  w y trw a ło ś c i  
w  w a lc e  z w ro g a m i i s ą  o b o ję tn i  n a  n ie  
d o lę  lu d z k ą .

K o b ie ty  m a ją  z a m iło w a n ie  do g o śp o  
d a r s tw a  i r e b ó t  rę c z n y c h . P o m im o  w ie lu  
t r u d n o ś c i  i n iep o w o d zeń  w sw o ich  P ro 
je k  i a c h  p rz e d s ię w z ię ty c h , p rz y  c ie rp i iw o  
śCi i  u m ie ję tn e m  p o s tę p o w a n iu  o s ią g n ą  
ce l p o ż ą d a n y  i w ro g ó w  sw o ic h  z w y c ię 
żą.

---------------------- O --------------------------------- •

Majątek in s ty fu cy j
D O B R O C Z Y N N Y C H

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  w zno 
vTiło p race  nad  p ro jek tem  ustaw y  o m a ją tk u  
by łych  rad  dobrorzy.ino .-ci pub licznej,, u- 
izędów  o p h k i społecznej i k u ra to rió w  
tizcźw ości, Na m a ją te k  ten  sk ła d a ją  się nie 
ruchom ości, k ap ita ły  i ruchom ości służące 
do celów  opieki społecznej i zdrow otności 
pub licznej (szpitale, sćhon iska dla s ta rców  
i ka lek , sierocińce i t. p .), zn a jd u ją c e  się 
na teren ie  -województw: b iałostock iego , pole 
skit go, kieleckiego lubelskiego, łódzkiego, 
w ołyńskiego, now ogiodzkiego, w arszaw sk ie  
go i w ileńskiego. Na pow stan ie  lego m a ją t
ku złożyły  się legs ty, darow izny , dob row o l
o.e ofiary’, a n ie jed n o k ro tn ie  p rzym usow e 
sk ładk i. O gólna w arto ść  n ieruchom ości po- 
iw ż rzy ch  na obszarze b. zaboru  rosy jsk ie  

Ko w ynesi w  p rzyb liżen iu  k ilkanaśc ie  m ilio  
nów zło tych . Nie w szystkie jed n ak  n ie ru th o  
ncści są u ży tkow ane  zgodnie  z ich przezna  

czeniern, a w iększość z n ich  nie m a uregu lo  
w anej h ipo tek i.

S p raw a ta , w ym agająca  zdecydow anego  
rozstrzygnięcia , by ła  w  r . 1934 i w p o p rze 
dn ich  la lach  przedm io tem  stud iów , ce lc .n  
u reg u lo w an ia  je j w drodze  ustaw ow ej. 
O becnie, ja k  się zdaje  sp ra w a  ta zn a jd u je  
się w końcow ej fazie rozstrzygn ięcia .

Straszliwy wypadek
S Y N K A  ŚL E PE G O  M U Z Y K A

« v

W strząsa jący  w ypadek  zdarzy ł się w  
m ieszk rn iu  ślepego m uzyka K om rausa , mie 
Bzkającego w b a ra k a c h  m ie jsk ich  w B ielsku 
p rzy  ul. B atorego.

K om ratts m a 10 letn iego synka E m ila , 
k tó ry  około  godz. i 4 zam ierza ł na lam p ce  
n a fto w e j p rzyg rzae  straw ę  dla o jca  Z nieu 
sfa ionej p rzyczyny  eksp lodow ała  m aszynka , 
p rzyczcni ch łop iec  dozna ł b a rd zo  ciężkich
o p arzeń , tak , że wr g roźnym  s tan ie  przew io  
złe go pogotow ie ra tu n k o w e  do  szp ita la  po 
\v s ;rch n eg o  w  B ielsku.

i f e w d k e w a  kradzież pieniędzy
W  A M B U L A N S IE  PO C IĄ G U
Z agadkow ej k radzieży  d o k onano  w a ra b a

l.ansie pociągu  między S try jem  a L w ow em .
N ieznani spraw cy  dosta li się do w nętrza 

przez w ybicie  o tw o ru  w podłodze w agonu, 
poczcm  rozb ili kasę  * z a b ia li go tów kę 2,180 
zł. o ia z t w  lis ta  .b w arto śc iow ych  3000 zł.

O bsługę w ag o n u  po  le ja  p rzy trzy m a ła  aż 
do w y jaśn ien ia  sp raw y . D ochodzenia zm ie 
rz a ją  n a raz ie  do u sta len ia  czy kradzieży’ do  
k o n an o  w  czasie jazd y  pociągu czy też na 
dw oi cu ko le jow ym  w e Lwow ie.

S P O R T

O mistrzostwo A kl.
ZAGŁĘBIA.

O m is trz o s tw o  k la s y  A  Z a g łę b ia  z o s ta  
n ą  ro z e g r a n e  ty ik o  4 m ecze} g d y ż  5 -ty  
m ecz  A K S . — r io tn ie ń  n ie  o d b ę d z ie  s ię . 
Y ta ik o w e r  d la  A K S . G r a ć  n a to m ia s t  
b ęd ą .

w Grodźcu: Solvay — Cynkownia 
w Bobrownikach: Orzeł — Unia I-b. 

na Saturnie; S atu rn  — Strzelecki 
w Będzinie: Ilakoach — Zew 
w r osnoweu. Czarni — Dąbrowa. Po

czątek meczu o godz. 15. Boisko Policyj
nego. O godz. 12.45 mecz juniorów P la
c ó w k a  — C zaru j a o 14 45 mecz rezerw 
Czarni — Dąbrowa.
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Trzecia niedziela w lidze okręgowej
Cząstochówka znów oddaje punkty walkowerem

.W nadchodzącą niedzielą zostaną roze 
grnro dalsze mecze o mistrzostwo lig i o- 
krągowej.

Spotkanie Zagłębie — Cząstochówka 
uie dojdzie do skurnu z powodu ciążkich 
waiunkow m aterialnych klubu często
chowskiego, który me ma pieniądzy ua 
podroż i wobec tego oddaje punkty wal
ko worem

W Zawierciu tam iejsza W arta zmie
rz.? sią •< CKS-em. Mecz ten uiewątpli- 
wie bądzie bardzo zaciątj. CKS. po ostat 
inch walkowerach wskutek udziału w 
drużynie M ydlowieckiego i Godzwona, 
wystąpi zapewne w nowym składzie, uie 
mniej jednak bądzie sią starał odrobić 
uaaeone przy zielonym stoliku punkty. 
Nie przyjdzie mu io jednak łatwo, gdyż 
.Warta, szczególnie na własnym  terenie 
jest groźnym przeciwnikiem i nie łatwo 
da sobie odebrać punkty.

W Czeladzi liry  ni ca goście będzie 
irinnrją, która, przed t> godniein po ła

cnej i emocjonującej grze pokonała CKS

Ciekawostki sportowe
Z ZAGŁĘBIA.

ila i cwano resztą kary graczowi Bry
gady Centkiewiczowi.

*  *  *

Trzy nowe kluby przyjęto w poczet 
’.Jctjkćw: Stow Kob. „Jutrznia' i Stow, 
Hol-. „Gwiazda* z ‘Częstochowy oraz 
strzelec (Wolbrom). Ten ostatni został 

przydzielony do Zagłębia i grać będzie 
w kiasie B na miejsce Strzeleckiego z 
Sosnowca, który wycofał sią z rozgrywek 

* * *
Skreślono natomiast RS. Bałtyk (Bo

browniki) za nie wykazy wanie działalno
ści sportowej,

*  *  *

Członek zarządu klubu CKS. Majcher 
ezyk został zdyskwalifikowany na rok 
fcu szkodliwą działalność dla okręgu.

*  *  *

PZTN odznaczy) szereg graczy i dzia 
ozy sportowych za zasługi położone 

dla lcbra sportu.
*  *  *

Po zakończeniu obozu dla reprezen
tantów Polski w W arszawie, trener Spój 
da przybędzie do Zagłębia celem skou- 
iiolew ania pracy trenerskiej instrukto
rów piłkarskich z obozu wojkowickiego.

16 klubów zaw ieszon ych
ZA n i e p ł a c e n i e  s k ł a d e k .

Na skutek niezapłacenia raty skład
ki wej na rzecz zagłąbiowskiego okrągu 
następujące kłuby zostały od 18 sierp
nia zawieszone w prawach członkow
skich. Bryniea, CKS., Cząstochówka, 0 -  
r:ei, Płomień, Z. S. (Niwka), Turyści, 
Kazimierz, Makabi, Mars, Placówka, 
Strzelecki (Sosnowiec), Ncrdia, Z. R. Ol
kusz Naprzód i Ster.

Wobec tego do c^asu nie uiszczenia 
opłaty mecze tych klubów bądą zw eryfi
kowane walko tv erami,

W związku z tym zarząd okrągu przy 
nomina. że termin wpłaty 4-e.j raty człon 
kouskiej upływa i  dniem 15 bm. Liga  
opłaca ratą w wysokości 37.50 zł. K lasa 
A -  20 z!., B. -  10 zł., C -  5 zł.

Ruch w Zagłębiu
jVALCZYC B ĘD ZIE Z REPREZENTA

CJĄ OKRĘGU.
Zarząd okrągu zakończył pertraktacje 

z czołową drużyną Polski Ruchem z 
W ielkich Hajduk w sprawie rozegrania 
meczu z reprezentacją okrągu zagłębiow  
skiego w dniu 6 listopada.

Mecz zostanie rozegrany w Sosnowcu.

Mecze l igow e
W nadchodzącą niedzielą od bądą sią 

•wstępujące mecze piłkarskie lig i pań
stwowej:

Wisła -  Warta 
W arszawianka — Ruch  
Pogoń — Polonia ••••••■
Śm igły — Cracovia
7-KS. -* ŁKS. ■ rr

Tym razem bądzimanie stają do w alki 
mko zdecydowani faworyci, gdyż Bryni 
ea odmłodziwszy mocno swój skład, do
piero krystalizuje swe oblicze.

Sosnowiecka U nia jodzie do Bądzina 
na mecz z beniaminkiem lig i Zagłębiali 
ką. Zagłąbianka w pierwszym swoim me 
czu z CKS. poniosła wysoką porażką 1:8. 
Jednak dzięki walkowerowi otrzymała 2 
punkty. Wskutek czego z szarego końca 
wyskoczyła aż na trzecie miejsce w ta
beli Najlepszym sprawdzianem formy 
Zagiąbianki bądzie mecz z Unią, która 
na mecz zmobilizowała swój najlepszy 
skład

W Częstochowie odbędą sią derby lo
kalne Skra — Bryrgada. Szanse obu dru 
żyr. są m niejwięcej równe, z m ałym od
chyleniem  na korzyść Brygady, za któ
rą przemawia większe zgranie i duch bo J 
jow y. * S

i A t/M -

UKTRYCZN1M
1 9.—-30.9. — okres propagandy. Premia — serwis por

celanowy na 6 osób.
Bliższe informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni 

i na posterunkach monterskich.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

ił

KINO „ Z A 6 Ł Ę 81E "
N ajpiękniejsza operetka filmowa

GASPARONE
Zachwycające piosenki. Sym fonia tańca 

Romantyczna opt.wieść o legendarnvni rozbójniku.
,W roli gł.: MAK 1 IA RóKK, LEO  ŚLĘZAK, J . H E E ST E R S.

A Początek 17.30. w niedzielę 15 aO Cenv od 25 gr.

DZIŚ Potężny, z 
sny na

« » f f f
l\V roi. gl, BARB./

Kino „P A T R IA "
niesłychanym rozmachem zrealizowany dram at miło- 

tle ostatniej rewolucji w Irland ii p. t.

& B B *a  ® f  2E
VRA STANW YCK

Nadprogram „PRAWO KOBIETY**

ANONS: Wkrótce „Ostatnia B rygada1' p-g Dołęgi-Mostowicza.

K IM O  „BQEU“
D ziś picm icra  

GENE RAYMOND i Ol YMP1A 
BRADNA w film ie

R A P S O D I A
N w zw ykle sensacyjny lem at. Nujwspa 
nialsze m elodie w ielkich kom pozyto
rów: Chopina, U sz ła , Gitega i inn.

Foczą lek i seansu o godz. 17.;i0, 
w niedzielę o godz. 15.30.

Firma „RABSQANTENA“
SOSNOWIEC, Małachowskiego 2 

lei. 62046 (obok Orbisu).
Zawiadamia dz. Klientelą, że z 

dn.eru G.TX br. sklep nafer został . 
przeniesiony z ul. M ałachowskie
go 5-a do nowego lokalu.

Juz demonstrujemy nowe odbior
niki radiowe ua sezon 1938—39 r. 
Na bardzo dogodnych warunkach 
spłaty._______________________________

NAUCZYCIELKA udziela lekcji pry
watnych języka NIEMIECKIEGO. Ofer
ty pod „Język**. __
KIP U  t), modelowania 2—ó miesiące bar
dzo łatwym  sposobem system u francusk. 
oraz modniarstwa udzielam. Zgłoszenia 
godz. S—11 Pierackiego 5 m. 7.

POSADY I PRACE

POTRZEBNI tokarze. Pająk Dąbrowa, 
Piłsudskiego 19.

-SŁUŻĄCA, do wszystkiego natychm iast 
potrzebna. Zgłoszenia Sosnowiec, Ż y t 
n i a  13.

KUPNO I SPRZEDAZ

m i n
P O M i l K I

DROBNE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W YCHOW ANIU

SZKOŁA MUZYCZNA Dyr. Stefana Sią 
zaka w Sosnowcu. Pan M inister W. R. 
i O. P. zatwierdził nowopowstającą w 
Sosnowcu Szkołą M uzjczuą. Siedziba no
we: szkoły umieszczona została w gma
chu Domu Społecznego przy ui. Żyt
niej 10. Szkoła przyjmuje już zapisy ucz
niów, Nauka rozpocznie sią dnia 15 wr/-e 
Pnia. Studia odbywać sią bądą przez 10 
m iesięcy w roku szkolnym w godzinach 
9—13 i 15—19 / , v. "zy.dkuh przedmiotów  
muzycznych. W ykładowcami bądą za
szczytnie znani pedagogowie zatwierdzę 
ni przez M inisterstwo W. R. i O. P. Ucz
niom przysługują 75 proc. zniżki ko
lejowe. Bliższych informacji udziela kan 
celaria szkoły w godzinach 10—13 i 15—18

—g  Grobowce, figury z kamienia 
® marmuru i granitu (groby 

murowane) oraz wszelkie robo
ty ! etoniąrsk.e, schody, posadź 
ki, slupy i rury 11. Fochtmar, 

Dąbrowa Górą., Kr Jadwigi 48 tfil 68-291) 
Robota gw arantowana, warunki platuo- 
ei do ■2-eh la t__________________________

P O M N IK I
i rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany i inne w yioi y 
betonowe poleca tanio ,,WIKTORIA" 
Dąbrowa ul. Narutowicza 41. Skrz. poez 
towa 93. Ielefon 68 436.
ZOITKION U DOK li M ENTY
TOUTIOWICZ STANISŁAW  zgubił ksią
żeczką wojskową wydaną przez P. K. U. 
Miechów.
UNIEW AŻNIAM ”  legitym acją szkolną 
nr. 264 na rok 1937 wydaną przez P ry
watne Gimnazjum W ł. Replińskiej w 
Będzinie. Jadw iga Mirek.

RO?, NU
GARAŻOWANIE samochodów, konser
wacja, remonty przyjmuje „Autorach*’ 
Sosnowiec. 1 Maja 23. tejef. 611336. 

SK LEP z mieszkaniem — punkt dla rze
źni ka, fryzjera. 30 zł. m iesięcznie do w y  
najęcia. Chemiczna 20 Nowy Będzin (dom 
Sukc. Skrobola).

WYDZIAŁ POWIATOWY 
W RĘDZINIE

zawiadamia, że z dniem 12-go w rze
śnia 1S3S r.
ZAMYKA SIĘ RUCH DLA POJ 

DÓW MECHANICZNYCH
i a odcinku od km, 36.100 do km. 36.400 
drogi wojewódzkiej Nr. 8W (Pilica — 
i usień — Dąbrowa) w Gotonogu, a 
.ach ten kieruje się przez Str żernie-z)' 
ce, Kazdębie, I osień i dale! do Pilicy 
lub ząbków ic.

Obwieszczenie o zamknięciu cirogi 
wywieszono aa tablicach urzędowych 
Samorządów powiatu będzińńskiego.

Km. 1857/37 r.

OBWIESZCZENIE
- » .

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k i e g o  w  Będz i -  
lii r ev ’t i u  I i - go ,  u r z ę d u j ą c y  w Będz in i e
przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 14 ua za 
sadzie art. 679 K. P. G. i art. 118 pr. 
upadh Dz. Ust. Nr. 83/34, poz. 834 obwieś:! 
cza. ze w dniu 19 października 1938 r. od 
godz. 11 rano, w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Lzeiaazi odbędzie się sprze 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 

Kładnjąeej się z domu drewnianego, 
stajni murowanej, szczegółowo opisanej 
w prolokule opisu z dnia 18 lrpca 1938 r. 
roiozouej w Czeladzi, powiecie będziń
skim, województwie kieleckim przy uli
cy Rynkowej i Będzińskiej obejmującej 
powierzchni 1 mórg 96 prętów w 3-ch 
działkach stanowiącej własność Marii 
Tarczyńskiej i Stanisław a Jurczyńskiego

Nieruchmoość ta. ma urządzoną księ
gę hipoteczną w W ydziale Hipotecznym  
Przy Sądzie Grodzkim w Będzinie pod 
nr rep. lup. 188.

F©wyższa nieruchomość została osza
low ana na sumą zł. 17.680. Sprzedaż zaś 
rozpocznie, sią ou ceny wywołania t j. 
cd kwoty zł. 12.810.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć r«,kojmią w gotowiźnio 
v. kwocie z], 1.710 albo w takich papie- 
lacn wartościowych bądz kr-iążeizkach 
\kładkowycb,_ instytucji, w kUuyeh wol
no umieszczać fuouusze m aloleiuich. i że 
papiery7 wartościowe przyjęte będą wr 
wartości 3/4 ezesei ceny giełdowej. Przy  
licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacy jne, o i!ę dodatkowym pu 
blicznym obwieszczeniem nie będą poda
ne do wiadomości warunki odmiennej 
że prawa osób trzecich nie bądą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia wła
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby to przed rozpoczęciem prze
targu nie złozą do,rodu. że wt.ic.siy po
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
Jul. jej części od egzekucji i że uzyska
ły postanowienie w łaściw ego Sądu, na
kazujące zawieszenie egzekucji; ze w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy 
tacją w olno  oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od , godziny S-ej do ls  ej 
akta zaś postępowania^ egzekucyjnego  
•nożna przeglądać w 'Sądzie.

Nieruchomość powyższa położona ics* 
w pasie granicznym i na nabycie jej 
potrzebne jest zezwoieuie YVojcwrdy.

Bcdzm. dnia 17 sierpnia 1938 r.
Komornik 

ALEKSANDER KRAUZE

SKRADZIONO szpica czteromiesięczne
go. Zwrot za wynagrodzeniem. Ostrze
gam przed kupnem. St. Chabowska, Dą- 
'•>-owa Górnicza. Kościuszki 9.

Wvd awca: Helen* Mcisiorsk*- Druk. . E sprcs Zagłębia'* Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz S »psk«.


